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"Rok 1872. 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świat. 
Numer pojedyńczy w Krakowię i Lwowie kosztuje 10 centów, 


Przedpłata wynosi: 


rocznie kwartalnie miesiecznie 

W Krakowie..........:. 20 złr. — 6 złr. — złr. 
We Lwowie w księgarni Ga- 

brynowicza i Schmidta . 21 -n — 6 p 26 — dy; 
W Austrji i Wegrzech... 24 p = 264% — 2 „ 25 cent. 
W Frusach i Niemczech . 16 tal. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 16 sgr. 
We Francji i Anglji..... 168 frank. — 27 frank. — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 

Bzwajcarji..++++++ 80 frank. — 20 frank, — 7 franków, 


l 
| 


Przedpłate przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 

pocztowe anustrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienione ajencje. 

Redakcja, Administracja i Ekspedycja miejscową. w Krako- 
wie, ulica Mikołajska l. 436. 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczętowane 
wolne sa od opłaty i uwzglednia się je tylko w terminie 8 R 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwrąca się, tylko się je niszczy,” 

Cena ogłoszeń (inseratów). 

W pierwszym umieszczeniu Wićrsz.....++++vrevsess44s+ 

Ww każdóm następnóm umieszczeniu Wiersz . „.+++++++v+*+* 

Stempel od każdorazowego umieszczenia, ..+++++++++««++ 

Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“, oraz 
niżój wymienione ajencje. 


ajencje przyjmujące przedpłatę. W krakowie : M. Dworski, Skład papieru Ż. J: Wywiałkowskiego, księgarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego, Biuro zleceń A. P. Świerczewskiegoi Spółki przy Ulicy Szewskićj N. 207, — V7 e Iwo" 


vrie : Księgarria Gubrynowieza i Szmidta. — 


Ajencje przyjmujące ogłoszenia: w Krakovio: M. Dworski, księgarnia Józefa Czecha, Bióro zleceń A. P. Świerczewskiego i Spółki przy Ulicy Szewskićj N. 207 — wre ILiwowie księg. Gubrynowicza Szmidta, ajencja dzieńników A. J. 


Piatkewskiego 


ve Tarnowie: Ksiegarnia Gazdy.— ww Powmnaniu: Administracja Dziennika Poznańskiego.— ww 
Nr. 2. — w JPraclze, Ferdinandsstrasse Nr. 38. — w Berlinie, Momachjum, Zürichu i St, 


Gallen : Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 3. — W EXamburgu , 


Er 


Lipairu. Bazylei, Zürichu, Bt. Gallen, Genewie i Sztutgarcizie Haasenstein & Vogler. — w Paryżu : Księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tourxon 16.“ 


cimiua : Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, Beilerstitte Nr. 2. Filip Löb, biuro anonsów Wollzeile 


cie nad Menem, Berlinie, 


Ogłoszenie przedpłaty na „KRAJ 


oc 1 kwietnia 1872 r. 


w Krakowie we Lwowie w całój Austrji: 


rocznie  złr. 20 złr. 21.— złr. 24.— 
półrocznie „ 10 „ 10.50 „ 12— 
kwartalnie „ 5 „ „*B.ZD „  6— 
miesięcznie , 2 oj 52:— „ 2.25 


gd Ajencje, w których za granicą i we Lwowie na KRAJ pre- 
numerować można, wymienione są powyżej. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1go i 15 każdego miesiąca. — 
Najtanićj i najdogodnićj przesyłać pieniądze przekazami pocztowemi, 
gdyż opłata cd 10 złr. wynosi tylko 5 cnt., a do 50 złr. tylko 10 cnt. 
Razem z prenumeratą nadsyłać można pieniądze na dzieła 
wydane nakładem wydawnictwa „Kraju“, których spis znajduje się mię- 
dzy inseratami. 


W drugim kwartale w odcinku drukować będziemy orygi- 
nalną powieść współczesną autora „„Skrupułów * i „Elli“: 


„Po nitce do kłębka”. 


Kraków 29 marca. 


Przymierze niemiecko-włoskie, je- 
żeli tylko przyjdzie do skutku, może 
być zapowiedzią w bliższej lub dal- 
szćj przyszłości ważnych wypadków 
politycznych. Trudno przypuścić, aby 
z obawy przed Francją i jéj reor- 
ganizacją wojenną, Niemcy - potrze- 
bowały uciekać się do przymierza 
włoskiego. ; 

Krok ten polityczny ze strony 
Bismarka musi daléj sięgać, być re- 
zultatem szerszych kombinacji poli- 
tycznych. 

Wszelkie usiłowania do odgadnie- 
nia zamiarów sfinksa berlińskiego 
byłyby próżnym mozołem, gadaniną 
bez żadnóćj pewnćj podstawy. Je- 
dnak nie da się zaprzeczyć, że osią 
tych wszystkich kombinacji i pla- 
nów jest zawsze Francja. Rywali- 
zacja pomiędzy Prusami i Francją, 
datująca się od r. 1866 tak się ry- 
chło zakończyć nie może. 

Francja, pomimo swych klęsk, po- 
siada jeszcze wiele żywotności i o- 
gromne zasoby, których pierwéj lub 
późnićj użyje dla odzyskania daw- 
nego stanowiska w Europie. Niemcy 
znowu raz stanąwszy na takićj wy- 
sokości, ceną największych ofiar ze- 
chcą się na nićj utrzymać. 

Historja nas uczy, że rywalizacja 


państw musi przejść swoję natural- 
ne granice, przybrać charakter po- 
wszechno-europejski. 

Wojna r. 1870 ograniczała się do 
dwóch mocarstw rywalizujących, dzi- 
siejsze przymierze włosko-niemieekie 
zdaje się świadczyć, że charakter przy- 
szłćj walki przybiera groźniejsze roz- 
miary. Pomimo woli nasuwa się py- 
tanie, jakie względem nićj może być 
stanowisko innych mocarstw euro- 
pejskich? 

Rozumie się samo przez się, że 
na pierwszy plan występuje Rossja, 
o którćj dzisiejsza dyplomacja nie- 
miecka zdaje się zapominać. 

Przed niedawnymi jeszcze czasy, 
tj. przed rokiem 1866, przymierze 
rossyjsko-pruskie na wszelką ewen- 
tualność było jakby artykułem wia- 
ry dla dyplomatów europejskich. 
Dopiero po utworzeniu związku pół- 
nocno-niemieckiego już więcćj o nićm 
nie słychać. Natomiast miejsce da- 
wnćj szczerćj przyjaźni zajmują wza- 
jemne podejrzywania, nieufność, za- 
rzuty jakiejś niewdzięczności, co 
wszystko przybrało jeszcze większe 
rozmiary podczas i po wojnie r. 1870. 
Dziś nawet najprzyjaźniejsze Pru- 
som dzienniki rossyjskie zaczynają 
pojmować niebezpieczeństwo grożą- 
ce z tćj strony. Dalecy jednak je- 
steśmy od tego, aby z łatwowierno- 


strji, dziś do Włoch, ale o Rogaji|sokością opłacanych bezpośrednich po- 
już mowy nie ma. Rzecz to jest d 
wielkićj wagi. Qui vivra-verra ! 


Wiadomości polityczne. 
i korespondencje. «. 


Lwów 27 marca. 
(K.) Z kwaśnemi minami wrócił dele- 


gaci nasi z Wiednia. Miałem sposobność Wreszcie zn 


nia. Urzędników politycznych nwwa od 
08, plony wiel 


mówienia z kilkoma i przekonałem się,|ne. Te są główne zasady lu, opar- 
Że zapanowało między nimi zniechęcenie, |tego na bardzo dokładnych danych sta- 
które odbiera chęć jakićjkolwiek akcji|tystycznych. Zaraz po otrzymaniu odpo- 


siluiejszćj, bardzićj stanowczćj niż do- 
tychczasowa. Wszyscy są tego przeko- 
nania, że to co nam obecnie zaofiarowa- 
ao w Wiedniu jest nietylko niedostatecz- 
ne, lecz co gorsza, tak sformułowane, tak 
różnemi zastrzeżeniami obwarowane, iż 
gdyby nawet ostatecznie przyszło ma téj 
podstawie do ugody, nie wiedzielibyśmy 
co z nią zrobić i stosunki nasze zamiast 
się polepszyć, tylkoby się pogorszyły. 
Co zaś najgorsza, że ta na pół dokonana 
ugoda zawieszoną” dziś jest między nie- 
bem a ziemią, wobec bardzo niepewnego 
rezultatu wyborów czeskich. Jaką sytu- 
ację zastaną nasi delegaci, gdy się w ma- 
ju rozpoczną dalsze sesje rady państwa, 
tego nie przewiduje nikt i przewidzieć 
nie może; co więcćj, nie ma`“ żadnego 
planu gotowego na wszelkie możliwe ewen- 
tualności. A przecież wypadałoby naprzód 
obmyśleć, co w jakim wypadku uczynić 
należy. rę 

Wobec tego zniechęcenia i braku pla- 
nu u naszćj reprezentacji, i opinja pu- 
bliczna u nas nieinaczćj się kształtuje. 
Widzą to i czują wszyscy, że rzeczy zły 
wzięły obrót — ale bodaj czy się nie 
stanie tak jak u nas bywa zawszę, iż 
kończymy na ubolewaniu, na mnićj lub 
więcćj słusznych rekryminacjach i zarzu- 
tach, na ukamienowaniu moralnćm tój lub 
owćj wy itnej osobistości, zamiast wy- 
tknięcia jasnój drogi działania ną przy- 
szłość. A. ież po przegranćj -—. 
taką zaś słusznie można uważać delega- 
cyjną kampanję — pierwszą jest rzeczą 
zapytać: cóż teraz? zostawiając rady na 
przyszłość. 

Do dania odpowiedzi na to pytanie 
powołanóm jest w pierwszym rzędzie 
dziennikarstwo krajowe, następnie zaś to- 
warzystwa polityczne, a właściwie jedy- 
ne w kraju tego rodzaju ciało: klub po- 
stępowy polski. Ale klub milczy upor- 
nie — i po owóm zgromadzeniu, które 
oświadczyło, że klub tylko całą rezo- 
lucję uważa jako zdolną kraj zadowolnić, 


wiedzi od członków zamiejscowych, od- 
będzie się walne zgromadzenie, któremu 
projekt będzie przedłożony. 


Wiedeń. [W sprawie wyborów 
czeskicb| N. fr. Pr. utrzymuje, że do- 
niesienia dzienników czeskich, jakoby prze- 
ciw tym, którzy podpisali odezwę wybor- 
czą czeskiego stronnictwa większych po- 
siadaczy, wytoczyć miano śledztwo karne, 
w skutek czego traciliby prawo głosu przy 
wyborach sejmowych, są zupełnie bezza- 
sadne. Treść odezwy wyborczćj nie za- 
wiera nie takiego, coby można podcią- 
gnąć pod przepisy ustawy karnćj. 
Niektóre dzienniki wiedeńskie a między 
niemi Presseo bawiają się, że pomimo na- 
cisku ze strony rządu, przyszłe wybory 
sejmowe, nie wypadną y myśli Niem- 
ców. Wszystko zależy od tego, jaki bę- 
dzie rezultat wyborów z większych posia- 
dłości. Presse sądzi, że czescy więksi po- 
siadacze muszą być prawie pewni zwy- 

i ses kiedy odezwę wyborczą do tych 
tylko porozsyłali, którzy przy przeszłych 
wyborach głosowali 4 stronnictwem na- 
rodowóm , jeżeliby bowiem nie mieli je- 
szcze zapewnionćj większości, staraliby się 
takową wszelkiemi środkami uzyskać i by- 
liby odezwę wyborczą także innym wię- 
kszym posiadaczom przesłali, aby ich tym 
sposobem przeciągnąć do obozu narodo- 
wego. 

"— Gazeta wiedeńska zamieszcza w osta- 
tnim numerze swoim następujące ustawy, 
które już otrzymały sankcję cesarską: u- 
stawę z d. 17 marca 1872 o płacach, do- 
datkach na pomieszkanie i randze profe- 
sorów przy akademjach technicznych u 
trzymywanych kosztem państwa, przy 
akademji handlowćj i nautycznój w Trje- 
ście i przy innych kosztem państwa utrzy- 
mywanych szkołach nautycznych; ustawę 
z dnia 19 marca 1872 r. o uregulowaniu 
płac nauczycieli przy szkołach ćwiczeń 
utrzymywanych kosztem państwa a połą- 
czonych z państwowemi seminarjami na- 


klubu. Widocznie wydział nie chce się 
uszczać na wody szerokićj polityki, w 
tórój utonęły już trzy polityczne towa- 
rzystwa w Galieji. A może i dobrze czy- 
ni — zbyt bowiem młodém jest to towa- 
rzystwo, ażeby głos jego zaważyć mógł 
na szali, więc w przekonaniu, że wiełka 
polityka dziś mu jeszcze nie bardzo przy- 


1872 r., zmieniającą przepisy $. 36 usta- 
wy z d. 14 maja 1869 r. o płacach nau- 
czycieli przy państwowych seminarjach 
nauczycielskich; wreszcie ustawę z d. 1 
marca 1872 r. o płacach profesorów przy 
wydziałach teologicznych. 


wanie sum przeznaczonych na utrzyma- 
nie dworu, na co Francuzi mają osobny 
wyraz: virements. 

Z tych zarzutów b haai nastepnie 
bardzo wielu mówców ludowych, ile razy 
wypadało mówić o ciężarach nakłada- 
nych, na lud przez monarchję. Karol Dil- 


| ke jako członek izby niższój musiał przed 


nią się usprawiedliwić z tego oskarżenia 


królowój, a przynajmnićj było to ponie 
kąd jego moralnym obowiązkiem. Dilke 
istotnie to uczynił w formie wniosku o 
przejrzeniu listy cywilnej i wydatków 
dworu, gdzie od ostatnićj rewizji w roku 
1838 wkradły się liczne nadużycia. Kie- 
dy mówca punkt po punkcie wyszcze- 
gólnił wszystkie artykuły dochodów kró 
lewskich, pod koniec zwrócił uwagę par- 
lamentu na niebezpieczeństwo grożące 
zwykle wolności z powodu skupienia o- 
gromnych zasobów w rękach monarchów. 
Dilkemu odpowiedział Gladstone, roi 
nie zaprzeczał pewnych nadużyć, jedna 
stanowczo oświadczył, że o rewizji listy 
cywilnój mowy być nie może, tém bar- 
dzićj, że wydatki królowój są stosunkowo 
bardzo małe. 

Wszystkoby się zakończyło bardzo po- 
myślnie, gdyby na odpowiedzi Gladstona 
zakończyły się rozprawy nad tym przed- 
miotem. Lecz jeden z ia Areqehi przy- 
jaciół Dilkego Auberon Herbert wystą- 
pił w jego obronie. Prawdopodobnie, że 
arystokratyczne pochodzenie Auberona 
Herberta, stojące w takićj sprzeczności 
z jego radykalizmem, wywołało gwałto- 
wne wzburzenie umysłów w izbie niższej. 

W ciągu pięciu minut, z powodu sy- 
kania, chrząkania i innych oznak nieza- 
dowolenia, nie mógł rozpocząć mowy, 
zanim prezes izby, czyli tak zwany u An- 
glików Speacker (Sprecher), nie nakazał 
milczenia. Wówczas konserwatyści i na- 
wet liberaliści zaczęli z wielką wrzawą 
opuszczać salę posiedzeń i zatrzymawszy 
się za kratkami, zachowywali się jakby 
w jakićj oberży. Zgiełk się wzmógł do 
najwyższego stopnia, kiedy Auberon Her- 
bert oświadczył, że formę rządu republi- 
kańską wyżćj stawi nad monarchiczną. 
Po trzykroć liczono obecnych członków 
parlamentu, jednak zawsze pe okazało, 
że oprócz ministrów, pozostałą pewna 
ilość liberałów i konserwatystów , którzy 
przynajmnićj byli o tyle wyrozumiali, że 
pozwalali wypowiedzieć mówcy swoje 
przekonania. Liczba pozostałych wyno- 
siła 40 osób, a zatém dostateczna do po- 
wzięcia uchwały. Wówczas lord Cecil 
wykrzyknął : „Widzę cudzoziemców na 
galerji!* i prezesowi nic więcćj nie po- 
zostawało, jak wypróżnić galerje i loże 
stenografów, co tóż ten natychmiast u- 
je epa Bardzo naturalnie, że co daléj za- 
szło, nie jest żadną tajemnicą. Herbert 
ciągnął dalój swoją mowę, wśród cią- 
głych przerywań, zwłaszcza z tego miej- 


g]sca, gdzie siedzieli konserwatyści, na po- 


spokój i porządek. 


zór ludzie Pa 
ił zapytanie, czy po- 


Gdy Wodson zro 
dobne postępowanie nie ubliża godności 
izby, na to konserwatyści odpowiedzieli: 


dwóch pierwszorzędnych mocarstw, 


jeżeli jest rezultatem sprzecznychl wypadkach widzieć w Rossji sprzy- 
interesów, trwa całe pokolenia i wie-|mierzeńca Francji. Faktem jednak 
ki. Taka była rywalizacja Francji ijJest, że ks. Bismark dzisiaj usuwa 
Anglji, Austrji i Francji, Szwecji i Rossję od , wszelkich kombinacji i 
Rossji. Przy dzisiejszém jednak skom- | pozostawia ją jakby z umysłu w izo- 
plikowaniu interesów i większej nie- |lowanem położeniu. 


równie solidarności narodów, walka 


ścią Francuzów, już w najbliższych | pol 
stoi, pracuje w kierunku wewnętrznym. 

ile mi wiadomo, opracował już wy- 
dział klubu główne zasady reformy or- 
dynacji wyborczej sejmowćj i rozesłał 
zamiejscowym swym członkom, * ażeby 
przed walnóm zgromadzeniem pisemnie 
zdanie swe wabi si erpiar 3 
sk by Eao być przy naradach uwzględnionóm. Pro- 
Po ostatniej wojnie widzieliśmy jekt wydzieki klubu dzieli kraj na okrę- 


polityczna * dwóch tak potężnych |pewne zbliżenie się Niemiec do Au-|gi wyborcze, z równą ile możności wy- 


SILNE WZRUSZENIA. 


OBRAZEK HUMORYSTYCZNY 


przez 


Stanisława Grudzińskiego, 


A 


(Dokończenie.) 


Eulalja Wiaderkiewiczówna , przedmiot|samćj rzeczy wyglądała przy nim, jak 
admiracji brodatych, wąsatych i gołową- wiotka trzcina przy kolosalnym dębią 
sych przedstawicieli płci, brzydkićj. Widocznie zadowolniony był z siebie, że 

Zaczęły się zamawiania do tańców; Eu- | potrafił odsadzić rywala i czuł się niaja- 
gieniusz naturalnie zamówił sobie królo- b w obowiązku wynagrodzenia sąsiadce 
wę balu do wielkićj ilości choreograficz- |straty uprzejmego sąsiada. 
nych manewrów. Nie zważał na to, żej — Wyglądasz pani, jak Wenus Medy- 
niefortunna przygoda, spowodowana ran- |czna! — odezwał się po namyśle, sądząc, 
nemi manewrami na wodzie, od czasu do|że się zdobył na wyborny komplement. 


czasu czuć mu się boleśnie dawała. Za | Panna Eulalja odwróciła się od niego 


nie odbyło się żadne publiczne = ustawę z dnia 19 marca 


nemi zwierzęcemi głosami, co spowodo- 
wało prezesa izby H wypowiedzenia swe- 
go ubolewania nad postępowaniem człon- 
ków izby. 

Dotychczas parlament angielski słynął 
jako wzór powagi i umiarkowania, lecz 
te ostatnie sceny muszą osłabić nieco te 
pochlebne opinje. Parlament bez ubliże- 
królowój, i zarzucał jéj niewłaściwe uży-|nia swój lojalności, mógł cierpliwie wy- 


[Wnioski Dilkego — sceny w par- 
lamencie — zachowanie się konser- 
watystów — siły republikanów w 
parlamencie. 

Jeszcze przed zebraniem się parlamen- 
tu, znany republikanin Karol Dilke pod- 


nosił w 


Angilja. wyciem, miauczeniem , szezekaniem i in- 
ewcastle kwestję listy cywilnćj 


rozpoczęły się tańce, naturalnie od polo-|obudzić zazdrość w sercu niewdzięcznćj 


„|neza, a w polonezie rozmowa o estetyce j Eulalji. | 
Fatalizm chciał, ażeby ten sam pan |szczowi kości 


zaszła tak daleko, że gdyby kolosalny 
amant mógł to przeczuć, czy zrozumieć, 
bez wątpienia byłby w rozpaczy. Ognisty 
walec tak znakomicie ułatwiający wzaje- 
mne zbliżenie, wino, unoszące się w po- 


Hermogenes prayaporiyt nowych silnych 
wzruszeń bohaterowi naszemu. Eugie- 
niusz rozbierał właśnie z panną Eulalją 


1 


słuchać przeciwników i głosowaniem nad 
wnioskiem wykazać wstręt do tego ro- 
dzaju żądań. Istotnie wniosek Dilke' go 
upadł większością 278 głosów przeciw 4. 


Francja. 
Paryż 24 marca. 

(N. N.) Deputowanym lewicy oświad- 
czył p. Thiers, że projekt p. V. Lefrane 
ò nienaruszalności zgromadzenia, dopiero 
po wakacjach wielkanocnych przyjdzie 
pod dyskusją. W poprzednich moich li- 
stach donosiłem, że po przyjęciu prawa 
o stowarzyszeniach i przeciw Internatio- 
nalowi, rząd nie Przy więzuje wagi do pro- 
jektu prawa p. V. Lefranc, bardzo więc 
być może, że zupełnie będzie on zanied- 
banym. 

Dyskusja nad budżetem jeszcze nieukoń- 
czona, lecz projekta komisji są prawie 
wszystkie. już zawotowane bez żadnych 
zmian. hę ksi zyć 08 

Raport p. Cordier w kwestji od- 
niósł Wiele. trudności i Seaia PERET nian 
Journal des Débats dotąd nie ma jeszcze 
zgody między rządem a komisją, i nie- 
wiadomo czy przed wielkanocą ta kwestja 
tak ważna dla handlu będzie załatwioną. 

Dzisiejsze pogłoski mówią, że jenerał 
Bazaine nie będzie oddanym pod sąd wo- 
jenny, a cała sprawa, o przejściach któ- 
rój szczegółowo wam donosiłem, skończ, 
się na udzieleniu nagany: marszałkowi. 
Żałować należy, że prezydentowi repu- 
bliki przywięzują chęć ocalenia jen. Ba- 
zaine, który mając 173,000 wojska i ży- 
wności na dziesięć dni, oddał fortecę Metz, 
Niemcom, silnym zaledwie w 200,000. 
Myli się p. Thiers, jeżli myśli pozyskać 
dla swego rządu i republiki tak ambitne- 
go jenerała, jakim jest marszałek Bazaine, 
który nigdy nie przebaczy dzisiejszemu 
rządowi, że musiał tłumaczyć się przed 
komisją kapitulacyjną. 

Paryż zajęty jest mową p. Beulć po- 
wiedzianą w kwestji teatrów, o którćj 
wczoraj wam doniosłem. Fi a RA 
też i minister oświaty Jules Simon, bro- 
niąc teatrów paryzkich, występowali w 
obronie praw stolicy Francji i poruszyli 
tem samóm kwestją powrotu rządu do 


Paryża. 

Jowadł officiel potwierdził to, co wczo- 
raj wam donosiłem, że zbrojenie statków 
pancernych ną zwykłe w tym czasie dla 
ćwiczeń, jakie się co roku odbywają, 
Sprostowanie to jest powodem, że wszyscy 
patrzą dziś na stosunki z Włochami zu- 
pełnie inaczćj, a po odroczeniu dyskusji 
w zgromadzeniu narodowóm nad wniesio- 
nemi petycjami w kwestji rzymskićj i po 
mowie p. Thiersa, w którćj powiedział, 
że dyskusja w téj chwili nad tym przed- 
miotem nie może być korzystną ani pa- 
pieztwu, ani dla tych, którzy go bronią, 
p. Dupanloup, biskup orleański, nie chcąc 
zwiększać trudności, wyrzekł jako biskup 
i jako Francuz, że zgromadzenie narodo- 
we nie mogąc w tćj chwili zajmować się 
tą kwestją, powinno uszanować prawą 
wstawiających się za papieztwem i wy- 
raził nadzieję, że z łaski Boga Francja 
ujrzy dnie szczęśliwe. Tak więc sprawą 


rzymska, która mogła sprowadzić wojnę: 


i zrobić przewrót w całój Europie, zostałą 
odłożoną do szczęśliwszych czasów i dla 
tego politycy tutejsi widzą pogodniejszy 
dla Francji horyzont, a Epi dzisiej- 
sze bardzo różowo zapatrują się na stan 
rzeczy. Kurjer francuzki mówiąc o wzmo- 


— Co ci jest? — pytali go sąsiedzi. 
— Jestem zły jak pies! ja temu chrzą- 
ogruchoczę! i 
Naturalnie tw nasz nie słyszał tych 
ogróżek, w przeciwnym bowiem razie, 
byłby się może wstrzymywał od tego, co 


wietrzu zapachy fiołków ijaśminów, któ- 
remi były ozdobione tancerki wszystko 
to usposabiało do czulszych spojrzeń, sil- 


ze wstydem, a w tćj chwili zbliżył s 


filozoficzną kwestję małżeństwa, gdy ry-|do wściekłości doprowadzało RETE 
wal tańcząc zawiście polkę, tak silniejrywala. Po kolacji towarzystwo przeszło 
ugodził łokciem w twarz jego, robiąc|znowu do salonu, ale że po jedzeniu tru- 
au zebour, że bohater nasz mimowolnie |dnićj udawać zefira, zrobiono mały prze- 


0 0- 


jęknął, uczuł bowiem, że go ten wypadek |stanek, a niektóre damy wyszły 


Zapewne nie prędkoby się bohater nasz 
uwolnił od rozgorączkowanego poety, któ- 
ry ucieszony, że znalazł słuchacza, byłby 
mu niezawodnie wyrecytował całe halu- 
cynacje Wampira. Szczęściem jednak Kle- 
mens pospieszył z odsieczą: porwał go 
swoim zwyczajem za rękę i pociągnął ku 
domowi, czemu x obecnie Eugieniusz 
niebardzo opierał. Weszli do sali bawial- 
nój w chwili właśnie, kiedy się drzwi od 
pokojów hrabiny otworzyły,  Wystrojone 
po balowemu damy wchodziły jedna za 
drugą i kłaniającźię na.obie strony, uda 


wały się przy odgłosie hucznego marsza.: 


do wielkićj sali, gdzie się miały odbyć 
hece... przepi aszam , tańce. Pomimo to, 
że procesja tego rodzaju mogła się wy- 
dać nieco komiczną (bo i w czómże tej 
strony komiecznćj niema?), pomimo to, 
powiadam widok był dość piękny: roz- 
ma:tość kolorów, kształtów, układu przy- 
jemne sprawiała wrażenie, zwłaszcza że 


kobiety były ładne. Bezwarunkowo je-|stając ze zręczności, zajął miejsce Eugie- 
dnak najpiękniejszą z nich była panna |niusza obok swojćj narzeczonój, która w 


> uroczą Lalą, która mu teraz 


jeszcze piękniejszą się wydawała, zapo- 
mniał zupełnie o tém, że czeka go jeszcze |rozmowę. Próbował raz jeszcze nieszczę- 
jedna chińska ceremonja, prezentacja wszy- | śliwy kochanek do ich rozmowy się wmie- 
stikim po kolei damom, których dotych-|szać, alə mu się to nie udało, bo zajęta 
czas nie miał honoru poznać Klemensjs bą czuła para nie zwróciła na niego 
jednak, który na wszystkich balach od: uwagi. Niezrażony jednak niepowodze- 
grywał rolę mistrza ceremonji, przypo-|niem, Hermogenes postanowił nie dać za 
mniał mu o tém we właściwy sobie spo- wygranę i siedzieć choćby do dnia sąd- 
sób. Wziął go pod ramię, nie mówiące nego, byleby nie ustąpić miejsca prawnie 
ani słowa i prowadząc A jedućj damyjmu się należącego. Chwytał ciekawóm 
do drugićj, krzyczał: mój najlepszy przy- |uchem niektóre wyrazy, ale znaczenia ich 
jaciel pan Eugieniusz N. Dziesiątki cie- nie rozumiał, rozmowa bowiem nie wiem 
kawych a w części i sirz listych spoj-| w jaki sposób skierowała się na estety- 
rzeń zwróciły się na waszego bohsiera, kę, a pan Hermogenes, który się odnie 
kióry ulegając zwyczajowi, tyleż dzie |d«wnego czasu zaczął kształcić na ncy- 
siątków razy musiał się zginać w kształ-, klopedji powszechnój Orgelbranda, do wyra 
cie litery C. przed każdćm krzesłem, najzu „estetyka* albo nie doszedł jeszcze, 
któróm siedziała eteryczna postać przy-|lub też nie zwrócił nań uwagi. 
szłój może jego tancerki. I niechże mij Niedługo jednak tak siedział na straży, 
kto mówi o braku analogji BET nami, | bo nagle jakby duch opiekuńczy naszego 
a obywatelami państwu niebieskiego ?! | bohatera, zjawił się Klemens i opierają- 
Tymczasem pan H-rmogenes, korzy-|cego się Hermogenesa wyciągnął gwat- 
tem do drugiego pokoju, gdzie umawiano 


Eugieniusz i stojąc przy nićj, rozpoczą: 


się względem lansierowych carć, Wkrótce] wać jednój z panien chcąc w ten sposób 


niejszych uściśnień dłoni, a nawet do 
zwierzeń. 


Nie brakło i tu zresztą komicznych 
obrazków, lecz zajęci rozmową znajomi 
nasi nie byli w stanie zwracać na nie 
uwagi. Długie falbany spowodowały nie- 
jeden upadek, a zaczęty w powietrzu wa- 
lec kończy się wtedy na posadzce, kilka 
szyb pękło pod łokciami zapalonych tan- 
cerzy, kilka przyprawnych loków upadło 
na ziemię i inne tym podobne przypadki 
urozmaicały obraz balu. Eugieniusz je- 
doak nie widział tego wszystkiego i gdy- 
by nie otaczający, którzy go od czasu 
do czasu wyrywali z zachwytu, nie ręczę, 
czy nie przyszłoby nawet do formelnych 
oświadczyn. 


Hermogenesa nikogo tu nie dziwiła. Nowe 
wzruszenie również nie zbyt przyjemne! 

Po nie wiem ilu polkach, walcac 
drylach, zaproszono całe towarzystwo na 
kolację. Było to już dobrze po północy. 
Znowu posunęły się pary do sali jadalućj 
i Eugieniusz prowadził pannę Eulalję, a 
na jéj prośbę zajął miejsce tuż przy nićj. 
Stół, przy którym siedzieli, był właściwie 
przeznaczony dla kobiet, mężczyzni usie- 
dli w drugim pokoju, zkąd uprzejmy go- 
spodarz co chwila prawie dolewając do 
kieliszków, co pięć minut wychodził na 
czele swych gości, wznosząc zdrowie płci 
pięknćj. 

Hermogenes, w miarę jak mu coraz 
bardzićj szumiało w głowie, stawał się 
wciąż niespokojniejszym, zazdrość zmie 
niała go w prawdziwego Otella; marszczył 
brwi, zaciskał zęby i od czasu do czasu 
gwałtownie stukał pięścią a. stół. 


Pana Hermogenesa oczywiście gniewało 
to ciągłe zajęcie się sobą dwojga rozma- 
rzonych. Pocieszał się więc jak mógł w 
przyległych pokojach kieliszkiem. Ponie- 
waż jednak słyszał, że najlepićj klin 
klinem wybijać, postanowił nadskaki- 


postrzegł, znana zresztą niezgrabność 


pozbawił jednego z najzdrowszych przed- ‘grodu ochłodzić się nieco świeżém powie- 
nich zębów. Szczęściem nikt tego nie ;trzem i posłuchać śpiewu słowików, któ- 


rych tam było mnóstwo. Nie wiem, jak 
to się stało, dość, że w cienistćj ulicy, 
pod rozłożystym dębem, znaleźli się obok 


i ka- | siebie na darniowój ławeczce: Pugienjusz 


i Eulalja. 

Może to było nieco nieprzyzwoicie od- 
dalać się tak od całego towarzystwa dla 
słuchania słowika, jednak jeżeli dla ja- 
kiego surowego moralisty nie byłaby do- 
stateczną w tym razie ta okoliczność, że 
noc była czarująca, a słowiki śpiewały 
prześlicznie, to sadzę, że łagodzącą i nie- 
równie ważniejszą była miłość ognista, 
jaka już tych dwojga ludzi połączyła. 
I w samćj rzeczy, czy może być coś poe- 
tyczniejszego jak widok dwojga zako- 
chanych, którzy przy srebrnym blasku 
księżyca, na łonie uśpionćj natury, przy 
cudownćj orkiestrze artystów leśnych — 
mówią słodko o miłości i o... niebieskich 
migdałach? — Jest to komedja jak świat 
stara, a jednak zawsze nęcąca, upajająca 
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'wowane zdania. 


enieniu Sebastopola, pisze: zbrojenie Se- 
bastopola nie może nas obchodzić, gdy 


p. Thiers objeżdżał Europę w'czasie woj- 


ny i szukał interwencji, Rossja z większą 
życzliwością niż Anglja, oświadczyła się 
z swoją gotowością, i to jest dostatecz 
nóm, żebyśmy zmienili swoją politykę w 
kwestji wschodnićj. Jeźli Francja będzie 
zmuszoną do jakiejś interwencji, to ona 
poprze pretensje rossyjskie. Traktat frank- 
urtski zniszczył traktat paryzki. Inny zaś 
dziennik Bien public pisze: że p. Thiers 
odraczając dyskusję w kwestji rzymskiej, 
nie zrobił tego przez obawę Włoch, prze- 
ciwnie Francja stara się o polepszenie 
stosunków stolicy apostolskićj z rządem 
włoskim. Niemcy wcale nie myślą mie- 
szać się w sprawy wewnętrzne Francji, 
interesa polityczne i religijne Niemiec, 


"zbliżają je do Włoch, lecz Włochy za- 


czają 6 chęci rewandykacji Nicei i 
abaudji; istnieje pakt familijny między 
rządem hiszpańskim a włoskim, jednak 
nie jest on zrobionym przeciw Francji. 
Francja nie jest bezsilną, lecz musi być 
rozstropną. — Roztropność jest prawem 
wszystkich. 


— ai iioethdk w sprawie mar- 
szałka Bazaine'a| zebrane z różnych 
dzienników są nadzwyczaj sprzeczne z 
sobą. Jednakowoż zdaje się być rzeczą 
pewną, że rada śledcza ukończyła już 
swoje prace, i że raport i dołączone do 
niego dokumenta przedłożone zostały pre- 
zydentowi rzeczypospolitćj. Raport komi- 
sji, według dziennika Moniteur universel, 
konkluduje o odesłanie marszałka przed 


sąd wojenny, Jeden z deputowanych uprze- 
 dził rząd, że zamierza wnieść interpelację 


w tym przedmiocie; jako zaś zadosyć 
uczynienie opinji publiczaćj, mianowicie 
mieszkańców miasta Metzu, zażąda on 
ogłoszenia raportu rady śledczej. 

Co zaś do rządu, odbył on już naradę 
nad odpowiedzią na projektowaną inter- 
pelację. Zapewniają również, że rząd nie 
chce się mieszać do téj sprawy, pozosta- 
wiając wolne działanie sądom wojskowym. 

Presse podaje ze swćj strony nastę- 
pujące objaśnienia co do składu i prac 
rady śledczej : 

Rada śledcza wojskowa o kapitulacjach, 
kończąca w téj chwili swe prace, składa 
się z pięciu członków: z prezydującego 
marszałka Baraguey dHilliers, z dwóch 
jenerałów: d'Aurelle de Palladines'a i 
d'Autemarre'a, z jednego jenerała od ar- 


-tylerji i z jednego od inżynierji: Jeden 


intendent wojskowy jest dołączony do ra- 
dy, ale tylko z głosem doradczym. Urząd 
sekretarza pełnił dowódzca Hepp oficer 
ordynansowy ministra wojny. Posiedzenia 


strzedz publiczności, przed niedokładnemi 
twierdzeniami, które są po większćj części 
czystemi przypuszczeniami. Przez uszano- 
wanie dla karności wojskowej i dla se- 
kretu narad rady śledczćj, marszałek Ba- 
zaine nałożył sobie ścisły obowiązek nie 
ogłaszania żadnego usprawiedliwienia, za- 
nim nie nastąpi decyzja prezydenta rzó- 
czypospolitój 1 ministra wojny. Wiadomo 
nam, że marszałek otrzymał pozwolenie, 
po ukończonych robotach ady śledczej, 
przygotowania do druku dzieła, w któróm 
zdaje sprawę ze swych czynności; dzieło 
to ukaże się w połowie przyszłego mie- 
siąca. 


Niemcy. 


[Mowa posła Kantakaj w sejmie | Na to panowie, ani słowem nie odpowia- 


pruskim przy rozprawach nad projektem 
do prawa o ordynacji powiatowćj, według 


zapisków steqograficzoych (brzmi jak na- ; Pochodzi. A i sami przecież pewnie przy- 


stępuje : 

Panowie! Zaprawdę, 
duję się położeniu, kiedy w téj sprawie, 
o téj godzinie i przy takićm usposobieniu 
téj izby głos zabieram, albo raczej, by 
użyć właściwego wyrażenia, głos zabrać 


jeżli się nie mylę, dla W. Ks. Poznańskie- 
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prawa tego dla nas chciał zawiesić, nie 
wiem zaprawdę, na co się panom tym 
przydało tąk wielki krok dalej postąpić 
i z własnćj inicjatywy całą prowincję o- 
głaszać za niedojrzałą do tego prawa i do 
samorządu. Ale powiedziano: nie znaj- 
dziemy naczelników obwodowych (Amts- 
vorsteher) więc trzeba nam pójść daléj. 
Otóż właśnie tych naczelników obwodo- 
wych wykluczał projekt rządowy, wyłą- 
czając paragrafy ich dotyczące, 40 — 45, 


go. Więc nie to mogło być powodem dla 
tych panów. 

Dalćj powiedział tenże pan Brauchitsch, 
że sto lat, jak wcielono prowincję do pań- 
stwa pruskiego, a mimo tego coraz silnićj 
obecnie objawia się popieranie i pielęgno- 
wanie polskiego języka —i tém podobnie. 


dam; z tego samego miejsca przy innój 
już sp osobności wykazałem wam, zkąd to 


znacie, że jeżeli usiłowania przeciw języ- 


nie w miłóm znaj- | kowi polskiemu i poczuciu polskiemu w 


ogóle z coraz większą występują siłą, na- 
turalnóm prawem nacisku i odporu i usi- 
łowania prawdziwie konserwatywne, usi- 
łowania zachowania tego, co z Bożéj ła- 


zmuszony jestem. Wszakże dziękuje izbie, iski prawem naszóm, takoż siloiéj objawiać 
że przynajmniej przy téj sposobności nie | SIę muszą. 


odcięła mi głosu, pozbawiając tóm samóm 


Powiedział dałćj, że paragraf ten ma 


możności odpowiedzenia poprzednim mow- umożebnić rządowi stopniowe zaprowa- 


com słów kilku. Możecie panowie być pe- 
wni, że nie będę zabierał wam czasu roz- 
biorem stosunków W. Ks. Poznańskiego, 
ależ wzajem za słuszne uznać musicie, 
źe wyrażenia jednego z referentów i z ła- 
wy ministrów przeciw nam wystosowane 
jakiemuśkolwiek poddam rozbiorowi. 
Nasamprzód przedstawię wam, jak w 
ogóle paragraf ten projektu komisji po- 
wstał. Posiedzenie komisji obradującćj nad 
ordynacją powiatową rozpoczęło się o go- 
dzinie 10, podezas kiedy posiedzenie ple- 
narne sejmowe rozpoczynało się o 11. 
Poseł Miqueł, członek tejże komisji, ma- 
jąc zamiar żabrania głosu przy projekcie 
do prawa będącym przedmiotem obra 
sesji plenarnćj a dla niego ważnym, dla 
dopełnienia obowiązku tego o pół 12 udał 
się do izby sejmowćj. Komisja tymcza- 
sem obradowała dalej. O godzinie 12 pa- 
ragraf ten został przyjęty ośmiu głosami 
przeciw siedmiu, poseł Miquel, mimo że 
posyłano po niego, zawiadamiając, że przy- 
chodzi do głosowania, przybyć nie mógł, 
bo właśnie co miał zabrać głos. Gdyby 
poseł Miquel był mógł wziąść udział w po- 
siedzeniu komisji, paragraf ten 8 głosami 
przeciw 8 byłby przepadł i nie byłby 
wcale przedmiotem obrad waszych. Tylko 
Fiatal kolizja równoczesnego posiedzenia 


odbywały się nie w Wersalu, jak to nie-|komisji z posiedzeniem sejmowóm winna 


które dzienniki utrzymywały, ale w Pa- 
ryżu, w pałacu ministra wojny przy ulicy 
św. Dominika. 

Marszałek Bazaine przesłuchiwany był 
raz tylko jeden, ale jego zeznanie, które 
złożył zeszłego wtorku (19 b. m.) trwało 
blizko sześć godzin. Udał się on do mi- 
nisterjum wojny w towarzystwie swego 
adjutanta, pułkownika z jeneralnego szta- 
bu p. Magnan, mając na sobie zwykły 
mundur marszałkowski ze szlifami, z któ- 
rych jedna nosi na sobie ślad od kuli 
jeszcze z bitwy pod Borny. Marszałek 
ukończywszy swoje zeznanie, prósił, jak 
mówią, radę o przesłuchanie jeszcze pe- 
wnćj liczby oficerów, których wskazał. 

Rezultat z prac rady, nie jest dotąd 
wiadomy i nie może nim być zanim mi- 
nister wojny nie otrzyma rozkazu od pre- 
zydenta rzeczypospolitćj. Ograniczymy 
Bię na przypomnieniu, że w żadoym razie 
nie należy to do rady ankietowćj, czy 
marszałek Francji ma lub nie ma być 
oddany pod sąd wojenny. Rada może tyl- 
ko sformułować szereg nagan lub pochwał 
tyczących się różnych zmian wypadków, 
o których obowiązaną jest wydać moty- 
am tylko minister woj- 
ny sądzi o użytku, jaki można zrobić z 
raportu rady, a podług postanowienia w 
tym przedmiocie z r. 1863, ta minister- 
jalna decyzja może nastąpić tylko na roz- 

az naczelnika państwa. 

Jeżeli zapowiedziana interpelacja co do 
raportu rady śledczćj nastąpi w przyszły 
wtorek, zdaje się, że prezydent rzeczypo- 
«bor sam zabierze głos i — dodaje la 

— ze sprawy Metz utworzy jedno 
z tych jasnych sprawozdań, których ta- 
jemnicę sam posiada. 


temu, że- paragraf ten przyszedł pod wa- 
sze rozpoznanie. Takim jest historyczny 
przebieg tćj sprawy. 3 

Co do mnie panowie, z góry każde 
hik wyjątkowe uważam za złe ja- 

o sprzeciwiejące się ogólnemu i równe- 
mu dla wszystkich prawu. Jeżeli wszakże 
prawo wyjątkowe jak obecne przeciwko 
nam ma być ustanowione, zadaję sobie 
pytanie, na czém takowe się opiera? Na 
stosunkach wyjątkowych? O tém znajdę 
późnićj jeszcze porę mówienia. Jeżeli je- 
dnak nie na tych stosunkach wyjątkowych, 
oprzeć powody jego mogę tylko na isto- 
cie natury polskićj i Polaków. 

Zawieszacie dla nas prawo, ponieważ 
jesteśmy Polakami. Ale skoro tak jest, 
zawieścież równocześnie wobee nas zaraz 
i konstytucją, prawo o stowarzyszeniach, 
prawo zgromadzenia się i wszelkie prawa 
wolności, bo istoty natury naszćj nie zmie- 
nimy a z wszystkich tych praw korzy 
stamy i każdóm się posługujemy. Czemuż 
więc nie zawiesić wszystkich tych praw? 
Posługujemy się niemi i posłu- 
giwać będziemy. 

Poseł Brauchitsch powiedział, że rząd 
najlepiej zdolen ocenić, azali prowincja 
dojrzała ku prawu temu i dodał w ciągu 
swój mowy: nie ponieważ rząd tego się 
domagał, ale z własnćj naszćj inicjatywy 
powstał ten paragraf. Otóż, jeżeli rząd naj 
lepićj rzecz osądzić umić, czemuż nie po- 
zostawiono tego jego ocenieniu? Na cóż 
w takim razie iść dalćj niźli rząd sam po- 
szedł? Wszakże należy się przypuścić, że 
rząd przedkładając projekt tak ważnego 
prawa, z rozwagą i rozumem nad każdym 
paragrafem się zastanowił. A jeżeli mimo 
tego rozumu i tój rozwagi rząd w pro- 


Do tego czasu nie można nadto prze-|jekcie swoim pojedyncze tylko punkta 


dziwnym urokiem... W rozwiązanie tedy 
tej kwestji, jak się tam zakochana para 
znalazła, wdawać się nie myślę, bo prze- 
cież niema człowieka, któryby choć raz 
w życiu nie był aktorem takićj komedji, 
a każdy sam sobie jak najlepićj tę rzecz 
wyjaśni. _{ 

Jednak... mój Boże! jakże dziwnie na 
tym świecie powiązane są zdarzenia, u- 
czucia nieraz wbrew sobie przeciwne |... 
du sublime au ridicule il ny a, qwun pas — 
powiadają Francuzi — i mają kompletną 
rację, czego zresztą nowym dowodem 
może być to, co zamierzam opisać. 

Właśnie pan Eugienjusz, upojony słod- 
kiém gruchaniem , jakoś niechcący objął 
wiotką kibić panny Eulalji... ale, prze- 
praszam! — znów muszę przerwać! Su- 
rowy moralista zganiłby bezwarunkowo 
ten krok naszego bohatera, — pytam 
więc szanownego krytyka, co w tym fak- 
cie może być złego? Przed chwilą w sa- 
lonie obejmował jéj kibić tak samo w 
tańcu — i to się uważa za bardzo przy- 
zwoite i wcale nie sprzeczne z moralno- 
ścią postępowanie — dlaczegóż więc nie 
miałoby być wolno tego zrobić na oso- 
bności ? 

Rzuciwszy to zapytanie, jakby zagadkę 
do rozwiązania, wracam do rzeczy. 

Otóż właśnie, pan Eugienjusz objął 
wiotką. kibić panny Eulalji, która ró- 
wnież jakoś niechcący pochyliła swoją 
piękną główkę na jego ramię i wyszep- 

a drżącemi usty magiczne słowo: ko- 
cham... Słowo to pierwsze we wszy- 


na wezwanie nauczyciela wymawia we 
wszystkich formach, czasach i trybach ; 
słowo to dziwnie podziałało na młodą 
parę, którćj usta po wymówieniu go snać 
zmuszone były się zbliżyć, bo... rzeczy- 
wiście się zbliżyły... Skrzydlaty Amor, 
ujrzawszy ten uścisk, uśmiechnąłby się 
zapewne i schowawszy swoją strzałę do 
kołczanu, odleciał daléj widząc, że po- 
wołanie jego tu skończone... 


ER gramatykach; słowo, które malec 


Nie Amor jednak patrzał w tój chwili 
przez skrzyżowane gałęzie drzew na mą 
rzącą parę — a przynajmnićj Amor nie- 
mitologiczny, gdyż był nim pan Hermo- 
genes. Pijany zazdrością, ściskał on w 
żylastych rękach — mie strzałę, ale kij 
sękaty, który jakby na znak pocałunku, 
spadł z łoskotem na plecy Eugienjusza. 
Zakochani odskoczyli od siebie przera- 
żeni tą nagłą zbrojną interwencją strony 
neutralnej, panna Kulalja zemdlała, a bo- 
hater nasz nieprzytomny prawie, nie mógł 
się ruszyć z miejsca, pomimo, że nowego 
rodzaju bastonada zaczęła go powoli bu- 
dzić z upojenia. Po kilku ciężkich razach, 
Hermogenes przystąpił do nieszczęśliwój 
ofiary, schwycił ją za gardło i zaczął 
trząść nią tak nielitościwie, że nie wiem, 
czy mózg koryfeusza literatury pozostał 
w swojćj dawnćj pozycji. 

— Człowieku! litości! — jęczał Eu- 
gienjusz. 

— Mam litość! — zaryczał olbrzymim 
głosem Hermogenes. — Wynoś się ztąd 


dzenie prawa, ale bardzo mądrze dodał, 
co przez to stopniowe zaprowadzenie ro- 
zumie: tam, gdzie asymilacja nastąpiła, 
tam, gdzie można mieć zaufanie, iż mo- 
żebuym wybór wydziału powiatowego ża- 
sądą narodowości nie przejętego, tam pra- 
wo to ma być zaprowadzonćm. Jeżeli pa- 
nowie słowa te przetłumaczymy na rze- 
telova niemczyznę, znaczą one, co nastę- 
puje: tam, gdzie asymilacja nastąpiła, to 
jest tam, gdzie wy Polacy wyrzeczecie się 
samych siebie (wbrew zagwarantowanemu 
nam prawu pozostania Polakami, mimo 
państwowego poddaństwa pruskiego, któ- 
rego przecież nie zaprzeczamy) tam da- 


d|my wam to prawo. A jeżeli powiadacie, 


że zaprowadzicie je tam, gdzie będzie mo- 
żna obrać wydział powiatowy zasadą na- 
rodową nie przejęty, toć zapewne macie 
przy tóm na myśli tylko wydział niemie- 
cki? A mnie panowie, zdaje się, że i nie- 
miecki wydział niemnićj będzie przejęty 
zasadą narodową, jak mięszany lub prze- 
ważnie polski, a w każdym razie czyn- 
ność swą będzie wykonywał pośród lu- 
dności mięszanćj. Ależ przy wykonywa- 
niu obowiązków wydziału powiatowego 
nie chodzi wcale o wykonywanie zasad 
narodowych, chodzi tu po prostu o uczu- 
cie sprawiedliwości, a o tóm pa- 
nowie zapewnić was mogę, w niemieckich 
czy polskich powiatach, gdzie my będzie- 
my mieli przewagę, od uczucia sprawie- 
dliwości nigdy nie zboczymy. (Niopokój 
na prawicy). 

I w obecnych stosunkach powiatowych 
w niejednym powiecie mamy przewagę; 
spytajcie Niemców, czy z naszćj strony 
jakiegokolwiek doznali pokrzywdzenia ? 
(Na prawicy: O! tak!) | 

Co? tak! więc wzywam tych panów, 
by jakiśkolwiek dowód przytoczyli. — 
Z méj strony natomiast choć jeden po- 
dam wam przykłąd, jak właśnie z wa- 
széj strony nasze obrażacie uczucia. 

Dwanaście lat byłem  posiedzicielem 
wsi szlacheckiej w powiecie szubińskim, 
zatem członkiem stanów powiatowych. — 
Na jednóm z posiedzeń postawiono wnio- 
sek o przyzwolenie wsparcia dla inwali- 
dów z roku 1813, 14 i 15. My Polacy 
nie mieliśmy wprawdzie większości, ale 
wystarczającą liczbę głosów, by nie do- 
puścić większości dwóch trzecich głosów 
potrzebnych ku przyzwoleniu naszych 
wydatków. — Jednomyślnie głosowaliśmy 
za przyzwoleniem, choć to byli inwalidzi 
pruscy i niemieccy. Bezpośrednio potóm 
stawiono wniosek, ażeby na wystawienie 
pomnika dla króla Frydryka II w Byd 
goszczy przyzwolono środki z funduszów 
powiatowych. Przyznacie, panowie, że 
nie możemy mieć nie przeciwko temu — 
jeśli Niemcy patryotyzmowi swemu i sza- 
cunkowi dla króla Fryderyka II ofiarami 
z własnéj kieszeni zechcą dać świadec- 
two, ależ w powiecie mięszanym żądać 
ku temu środkowi z funduszów powiato- 
wych, to zaprawdę bezpośrednio po na- 
szóm jednomyślnóm głosowaniu Ba zbyt 
otóż w chwili tej nie mam wyrazu na 
to. Podobnych przykładów, ale nie prze- 


natychmiast, a nikt o tém wiedzieć nie 
będzie ! 

— Dobrze, dobrze! wyniosę się! ale 
puść, bo zadusisz |... 

— Niech to będzie przyjacielska na 
przyszłość nauczka! W dodatku masz 
parę reńskich na drogę. Uciekaj, jeżeli 
ci życie miłe ! 

Argument był tak silny, że interpelo- 
wać nie było podobieństwa ; bohater więc 
nasz, wyrwawszy się z przyjacielskich ja 
jęć — uciekał co żywo. To było już 
nadto silne wzruszenie! 

W dwa dni późnićj znów siedział Eu- 
gienjusz w swoim pokoju blady i zmie- 
niony. Wyglądał, jakby go z krzyża zdję- 
to... Wyprawa na prowincję najwyraźnićj 
nie udała się! Plecy go silnie bolały, 
musiał więc użyć kataplazmów; przed- 
niego zęba brakowało, nogi i część ciała 
okryte były pęcherzami od pokrzywy, 
szyja zakryta wysokim stojącym kołnie- 
rzem, miała jakąś sinawą obrączkę, w 
portmonetce nie było ani centa — i je- 
dno tylko, co go powinno było cieszyć, 
to osiągnięcie celu: pragriął bowiem sil- 
nych wzruszeń, obecnie miał ich 
podostatkiem. 

Podobno rozpoczął już nową powieść 
pod tytułem „Attylla,* lecz tu już za- 
danie moje się kończy — dzienniki do- 
niosą resztę. 


OO | 


jeszcze powtarzam, panowie, nigdy się 


ciwnych temu faktowi, możnaby więcej 


przytoczyć. 


Teraz, panowie, słówko koledze Las- 
kerowi, który powiedział, że jeżeli rząd 
oświadczy, iż nie może w jednćj części 
kraju zaprowadzić prawa tego, — będzie 
zniewolonym do głosowania za paragra- 
tem komisji, dla nienarażenia przyjścia 
do skutku ordynacji powiatowej. — Otóż 
panowie, co do mnie, tego nie pojmuję. 
Boć jeśli rząd podobnie się oświadczy, 
czyż dla reprezentacji kraju ma wystar- 
czać gołosłowne oświadczenie rządu? — 
Stosunek królewskiego rządu wobec nas 
nie dawno jeszcze temu scharakteryzował 
wam pan prezes ministrów, i to nie sto- 
sunek obecnćj tylko chwili, ale przepo- 
wiedział i zapowiedział wam zarazem na 
przyszłość prawa, z wyraźnóm piętnem 
tendencji przeciwko nam skierowanćj. — 
Kto już na przyszłe czasy wygłasza nie- 
przyjazną swą tendencyą, ma ją i w o- 
becnych; tém bardzićj więc byłoby od- 
powiednićm dla reprezentacji krajowćj i 
komisji, skoro chce zrobić krok tak wa- 
żny wykluczenia całćj prowincji z pod 
dobrodziejstw nowego prawa, nie proste 
zapytanie rządu: chcecie czy niechcecie? 
nie możecie czy możecie ? ale wezwać 
rząd królewski do przedłożenia faktów 
powodujących nim. Fakta te, cały stan 
wielkiego księstwa Poznańskiego powin- 
na byłą komisja zbadać i reprezentacji 
krajowćj przedłożyć, bo tak dopiero by- 
łoby możebnóm dla nićj ocenić, azali 
słusząćm lub nie wykluczać prowincję tę 
od nowego prawnego uregulowania sto- 
sunków. Jeśli panowie podobne przedło- 
żenie i zbadanie powodów nie uważacie 
za potrzebne, toć przy każdóćm prawie 
wystarczy po prostu oświadczenie kró- 
lewskiego rządu: jeśli nie w takićj a ta- 
kićj formie, jak my mieć je chcemy, nie 
gwarantujemy wam za mic, i prawa nie 
przyjmujemy! Ależ wtedy, jak to już w 
innćj wypowiedziano izbie, nie pojmuję, 
na co wogóle zda się reprezentacja kra- 
jowa, skoro po prostu wedle oświadcze- 
nia królewskiego rządu mają zapadać u- 
chwały. 

Mowca poprzedni utrzymuje dalej, że 
jeżeli prawo zaprowadzonóm zostanie w 
przeważnie polskich lub niemieckich po- 
wiatach, chodzi o to; czy wobec samo- 
rządu mniejszość będzie miała zaufanie 
w sprawiedliwe zawiadywanie swych in- 
teresów przez wydział wybrany większo- 
ścią. Stawia tu narodowe przeciwieństwa 
ależ obok nich istnieją i polityczne, a i 
w tych większości i mniejszości. Więc 
konserwatywni w powiecie, gdzie stano- 
wcze liberały za pomocą swćj liberalnój 
przewagi zajęłyby wydział powiatowy — 
nie mogliby już mieć zaufania do zawia- 
dywania spraw przezeń, I na odwrót. — 


mieć zaufanie, że jest człowiekiem hono- 
rowym i obowiązkom prawa i słuszności 
zadość uczyni; a sądzę, że my Polacy 
możemy rościć sobie prawo do żądania, 


którym zgony 
Niemcom przynależnych nie ukrócimy — 
i zaufać musimy niemieckim współoby- 
watelom, że w powiatach, w których by- 
liby górą, nie nadużyją administracji po- 
wiatowćj przeciwko nam. Wszakże sto- 


sunki takie, jak już powiedziałem, istnieją 


i dziś, gdzie w jednych powiatach Pola- 


cy, w drugich Niemcy mają przowagę, a 
zie 


przecież sprawami powiatu w zgo 


zawiadują. 
Pan minister, panowie, położył za wa- 
runek, by osoba, — w ręce .którćj rząd 


składa część swój władzy, bez ogródki 
uznała swą przynależność państwową. — 
Zdaje mi się, że tak się wyraził. Ależ 


my przynależności państwowćj nigdy nie 


zaprzeczali. Jeżeli jednak pan minister 


żąda, byśmy obok poddaństwa „posakiaęo 
przyznali jeszcze, że jesteśmy Niemcami, 


a wyraźnie i dosłownie powiedział — 


słowa jego dokładnie zanotowałem — 


Polący mają stać się: „naprzód Prusa- 
kami a potem Niemcami ale sprusa- 
czyć i zniemczyć się muszą“, to 
od razu i na zawsze zrzec nam Się wy- 
mA pretensji do ordynacji powiatowej. 

PS Aa się — nigdy się nie zniem- 
czymy. Przynależnymi być państwu i do 
państwa należeć możemy ; ale zaprzeć się 
narodowości naszćj — nigdy, przenigdy ! 
Kiedy wcielono części dawnćj Polski do 
Niemiec, ówczesny nączelny prezes wiel- 
kiego księstwa Poznańskiego p. Horn, o 
którym wiadomo a rząd królewski pe- 
wnie mi to poświadczy, że zaiste nie był 
pis Polaków, wydał odezwę, w 
tórój powiedział, że mimo wcielenia do 
Niemiec Polakami pozostać możemy, a 
prawa naszego języka pokrzywdzonemi 
nie będą. — Zkądże teraz pan minister 
przychodzi do wypowiedzenia: sprusa- 
czyć się i zniemczyć musicie się. Raz 


nie zniemczymy. 

Na koniec jedno jeszcze zdanie, (nie- 
pokój) to ostatnie; panowie, doświadcze- 
nia, jakie rząd od roku zrobił, mają prze- 
mawiać przeciwko nam. Więc panowie 
zapytuję pana ministra spraw wewnętrz- 
nych: kiedy przedłożył rząd prawo o or- 
dynacji powiatowćj? W listopadzie! Je- 
żeli rząd odwołuje się na swe doświad 
czenie od roku, to nie powinien był w 
przedłożonym przez siebie projekcie u- 
mieszczać paragrafu, jak go umieścił, ale 
powinien był zgóry przedłożyć prawo 
tylko dla pięciu wschodnich prowińcji, 
albo tóż zamieścić w nim paragraf podo- 
bny temu, jaki komisja zamieściła. Zdaje 
się więc, że to „od roku“ próby nie wy- 
trzyma. Ale wspomina i o objawach, 
które w ostatnich czasach na jaw wystą- 
piły. Skoro tak, to tém więcój ma izba 

owodu do żądania, by pan minister do- 
kładniej „się oświadczył, a izba oświad- 
czenie takie gruntownićj zbadała, niż to 
możebnóm wśród podobnego posiedzenia 
wieczornego. I cóż tedy stało się w ciągu 
tych trzech miesięcy? Wyczekuję z cie- 
kawością ! Pytam się pana ministra: czyś- 
my może bunt podnieśli? czyśmy spisek 


Otóż nie tak. I do przeciwnika trzeba 


by miano zaufanie, że w powiecie, — w 
w większości, praw 


nię skrzywdzimy, równie jak poddać się 


jaki uknuli? albo od ezasu przedłożenia 
ordynacji powiatowej jakie ekstraawan- 
tury (Eatraunfug) dokazywali? (Wielka 
wesołość.) Zaprawdę, panowie, nie wiem 
o niczóm, jak chyba o owym zamachu, 
który — sprawa ta (patrząc na marszał- 
ka) nie należy przecież do spraw parla- 
meńtarnych, — więc może wolno mi bę- 
dzie nazwać ją nonsensem (marszałek 
kiwa głową), czy nie? No, to nie użyję 
tego wyrazu. (Wielka wesołość.) Ale w 
rzeczy samćj, panowie, nie wiem, żeby 
w ciągu tych trzech miesięcy było za- 
szło cośkolwiek więcój w w. ks. póznań- 
skióm, jak ów zamach i te rewizje u 
„znanego kanonika“, jak półurzędowe 
pisma go nazywają. 

Żeby to miały być powody do wyklu- 
czenia nas od ordynacji powiatowćj, za- 
prawdę trudném do- zrozumienia, tém 
bardzićj, że owego męża który knuł za- 
mach, szczęśliwie wypuszczono; znale- 
zione zaś przy rewizji listy i następstwa, 
jakąś mistyczną pokryte zasłoną, a wra- 
żenie ich publikacją owego listu z tak 
hałaśnym rozgłosem w innéj izbie przy- 
taczanego i za tak bardzo ważny poczy- 
tywanego, rzeczywiście do nader małych 
rozmiarów sprowadzonćm zostało. Nie 
znam więc powodu, panowie dla które- 
gobyście nie mieli głosować przeciw wnió- 
skowi komisji. Nie jest on dotychczas 
przyjętym, uchwała izby nie zapadła je- 
szcze, więc dozwoloną mi krytyka jego. 
W prawie karnóm istniał paragraf, który 
zwano paragrafem pogardy i nienawiści 


paragraf ten ordynacji powiatowej . na- 
zwałbym paragrafem nienawiści 
ipogardy wobec nas, boć przecież 
ostrze jego przeciwko nikomu jak nam 
tylko wymierzone. 


wsze oświadczała się za samorządem, do- 
póki król. rząd nie przedłoży faktów wła- 
ściwych pod rozpoznanie nasze, a dotych- 
czas mimo że zajął wobec nas stanowi- 
sko stronnicze, rząd nie uczynił tego; 83- 
dzę i powtarzam, że prawica w takićm 
położeniu rzeczy w kwestji samorządu 
nie będzie głosować przeciwko nam. 

Centrum dawnićj i już 1859 roku przy 
podobnćj okazji zamierzonego wyklucze- 
nia nas z pod prawa ordynacji gminnćj 
oświadczyło się przeciw takowemu wy- 
kluczeniu, a jeden z mówców jego użył 
znaczących słów : 

„jeżeli Polacy z niechęcią zżymają się 
na wędzidło sobie nałożone, być może 
wolno im żądać imere z naszćj 
strony dla tego ich narodowego uczu- 
cia. Ale niewolno nam dać się tóm 
porwać ku środkom, których następ- 
stwem być może tylko spotęgowana 
nienawiść,” 

Lewica zawsze samorząd i równou- 
prawnienie stawiała jako swą zasadę. 
Czyż teraz na proste oświadczenie mini- 
stra, że potrzeba mu paragrafu przeci- 
wnego temu, przeniewierzywszy się swćj 
zasadzie i gdy o nas chodzi, przejdzie 
do obozu ministerjalnego ? 
` Panowie! w imię uszanowania dla pra- 
wa, w imię godności prawa i równoupra- 
wnienia wzywam was, odrzućcie wniosek 
komisji. (Brawo !) ; 

— Zo względu na uwagę p. Miquela, 
tłamaczącego przebieg rozpraw komisyj- 
nych i dlaczego salę jéj obrad opuścić 
był zmuszony, zabrał głos poseł Kantak 
do osobistej uwagi: 

Nie zaprzeczam temu, co powiedział 
poseł p. Miquel, ale jeżeli ztąd chce wy- 
prowadzać wnioski jakie przeciwko temu, 
co ja powiedziałem, powtarzam, że nie- 
zaprzeczonym jest fakt: poseł p. Miquel 
Biłby w komisji głosował przeciwko te- 
mu paragrafowi, tém samém paragraf ten 
byłby przepadł i nie przyszedł wcale pod 
wasze rozpoznanie. 

Jeżeli referent powiada: słyszeliście, 
że poseł p. Kantak oświadczył, jako Po- 
lacy użyją ordynacji powiatowój do wy- 
konywania swych praw z Bożćj łaski — 
to chyba źle mnie zrozumiał. Mówiłem 
o prawach naszych z Bożćj łaski, które 
zawsze i wszędzie wykonywamy, i że, 
jeźli nie ,cheą tego, winni nam odebrać 
prawo stowarzyszenia, zgromadzania się 
i każde prawo wolności i zawiesić je dla 
w. ks. poznańskiego lub przeważnie pol- 
skich powiatów. O użyciu ordynacji po- 
wiatowćj do wykonywania naszych praw 
wcale nie mówiłem, dowodem czego, że 
wypowiedziałem, iż gdziekolwiekbyśmy 
byli w większości, nigdzie nie uchybili- 
byśmy sprawiedliwości wobec niemieckićj 
mniejszości. O używaniu ordynacji powia- 
towćj do specjalnie narodowych celów 
mowy niema. (Dz. Pozn.) 


Z wędrówki po Krakowie. 


U IE. 
_ Ulica Grodzka. 


Nieraz się zdarzy słyszeć lub czytać zarzut 
czyniony Krakowowi, że ulice jego zalega cisza 
grobowa, że brak w nim życia, itd. Tuzinkowi 
korespondenci do różnych pism i dzienników 
rozpoczymają swoje pisaniny oklepaną trawe- 
stowaną zwrotka z Mickiewicza „O czóm tu 
pisać z krakowskiego bruku?*, jakby miasto 
BOtysięczne mogło ulicznym gwarem zawsze 
i wszędzie zagłuszać uszy przechodniom i bru- 
kowym kronikarzom zdołało dostarczyć wiado- 
mości z ulicy chwytanych do zapełnienia plo- 
tkarskich kronik. 

Chce kto poznać Kraków, jego życie kreślić, 
niech go nie szuka po ulicach, po knajpach 
lub kawiarniach; ale niech znajdzie jego tętno, 
które nie burzy i kipi za lada błyskotką, bo 
dźwigając na swoich barkach tysiace lat wielu 
tryumfów, radości i smutku, nędzy i bogactwa 
i różnych strasznych klęsk, nie łatwo mu się 
przedziergnać w nowoczesnego blagiera, co to 
szumi, aby braki wewnętrzne nadrobić miną. 

Powiedział Kraszewski w Rachunkach z roku 
1868: „Kraków jest poważny, smętny, ale na 
zoranój jego fizjonomji czysto polskićj widać 
ród starożytny; upadek jego ma w sobie coś 


` 


(Hass- und Verachtungsparapraf), otóż ja ; 


na twarzy mieszczanina zżółkłćj i wybladłej 
czytasz wnukostwo, objęte po. tych, którym się 
w rynku koronowane Jagiellony kłaniały. Jak 
mieszkaniec Rzymu czuje się obywatelem grodu 
co Światu panował, tak mieszczanin krakowski 
wie, iż wyrósł z miasta co było Polski głową.“ 

Puśćmy się tedy z rynku- w ulicę Grodzką, 
nie uważajac na gromady pejsatych wekslarzy, 
co drogę tu zastępują, a znajdziemy się w naj- 
dłuższćj i najstarszćj ulicy Krakowa — zawsze 
ruchliwćj, bo po jéj bruku toczy się skupione 
życie wewnętrzze miasta, zanim przy ujściu do 
rynku lub pod Wawelem rozpierzchnie się na 
różne strony. Ileż gmachów publicznych zdob 
postać ulicy Grodzkićj, z tych co się przed na- 
wałem nieszczęść do naszych czasów docho- 
wały; a co wspomnień!... że trudno o nie nie 
utknąć, chociażby przy tak pobieżnćj wędrówce 
po dzisiejszym Krakowie. 

Co krok to kościół, to klasztor, to budynek 
publiczny — czy się puścimy ze Stradomia czy 
zrynku. Że na ulicy Grodzkićj i jéj najbliź. 
szych są realności właścicieli prywatnych, to 
przypisać to należy tylko przypadkowi lub jakim 
przewrotom politycznym; bo duchowieństwo w 
Polsce przez długie wieki wywierało tak silny 
wpływ na społeczność zwaną przez nie świecką, 
iż gdyby nie ustawy (leges publicae), gdyby nie 
opór i skargi mieszkańców przed królów i sej- 
my wytaczane, co chociaż w części kładły tamę 
wzrostowi bogactwa następców apostołów, to: 
byśmy dziś wszyscy byli ich komornikami. 

Pod r. 1679 czytamy petycję mieszkańców 
Krakowa złożoną radzie miasta, aby zanieść 
do króla Jana III „najniższą suplikę do J. Kr. 
Mości za tóm utrapionóm a od różnych klaszto- 
rów uciśnionóm miastem o politowanie. Już 
bowiem tak się w tém mieście rozszerzyli du- 
chowni i samiż OO. Jezuici tak wielkie Kolle- 
gia mają, w które wiele kamienic zniesionych 
weszło, i tak maja dosyć przestrzeństwa, a z 
osobna inne kamienice i ogrody z domami, że 


Sądzę, panowie, że prawica, która za- prawie garstka tylko najniższych a wiernych 


poddanych J. Kr. Mości w mieście zostając nie 
bylibyśmi bezpieczni w possessyjćój domów na- 
szych.* itd. 

Od jezuitów uwolniła nas bulla Klemensa 
XIV, a inne duchowne realności, np. kapitulne, 
musiały w ręce prywatne poprzechodzić mocą 
jakichś transakcji, bo cała ulica Kanonicza nie 
miała sąsiadów świeckich jak dzisiaj. 

Idąc ulica Grodzką od wschodu, spostrzega 
się wspaniała świątynię 00. dominikanów, nie 
ze wszystkióm jeszcze otrzaśniętą ze śladów 
pożaru Krakowa w r. 1850. Według podania 
miała tu stać bóźnica pogańska, kiedy Krako- 
wianie licznym bogom cześć oddawali. Nastę- 
pnie, po przyjęciu wiary chrześciańskićj, zbu- 
dowano tu drewniany kościół na cześć świętćj 
Trójcy; byłto pierwszy farny dom boży dla 
całego Krakowa. Późnićj (na początku 13 wie- 
ku) Iwo Odrowąż, biskup krakowski, osadził 
przy nim 00. dominikanów, nowy im kościół 
wymurował, a farę przeniósł do świeżo ufundo- 
wanego kościoła Panny Marji w rynku. 

Jestto więc — jak widzimy — miejsce w Kra- 
kowie odwieczne, pierwotnie poświęcone czci , 
Boga, i dlatego winno być zawsze piecza oto- 
czone, tém bardzićj gdy zakon kaznodziejski 
u nas w Polsce słynął z miłości ojczyzny i grobu 
narodowi nie kopał jak jezuici. 

Na zachód rzuciwszy okiem, spotkamy się 
z teraźniejszym ratuszem krakowskim, dawnićj 
pałacem Wielopolskich. W takićj formie, jak 
się nam dziś przedstawia dom krakowskićj mu- 
nicypalności, zastosować można do niego przy- 
słowie „Jaki pan, taki kram.* Jestto mieszanina 
bezładna, drogo nabyta za e. k. burmistrza 
Seidlera, a jeszcze drożćj późnićj przerobiona 
i nieodpowiednia potrzebom urzędu miejskiego. 
Tu przemieszkuje ów kozieł ofiarny ciągłych 
utyskiwań mieszkańców — krakowski magistrat! 

Oprócz kościołów, które przy uliey Grodz- 
kiéj stoją, jak św. Andrzeja, św. Piotra i Pawła, 
św. Marcina (ewanielicki) i św. Idziego, istniały 
jeszcze inne, które uległy zburzeniu lub prze- 
budowaniu na domy prywatne. I tak na rogu 
ulicy św. Józefa stała kaplica św. Piotra; na 
placu przed pałacem Wielopolskich był kościół 
wszystkich świętych wraz ze szkoła parafjalną, 
co zburzono wtedy gdy panowała zaraza (za 
senatu rzeczypospolitćj krakowskićj) niszczenia 
bez litości wszelkich budynków z przeszłości. 
Dziś także żyją w Krukowie takie figury, które 
gdyby miały władzę, toby nam nietylko Su- 
kiennice, ale nawet katedrę na Wawelu z zie- 
mią zrównały. Gniewa je bowiem każdy pomnik 
świadczący o wielkości niegdyś Krakowa. 

(Dokońcżenie nastapi.) 


| 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Gwiazdka (Cieszyńska, nr. 12 zawiera: 
Prawda i marzenie, powieść przez Annę L., 
krakowiankę (c. d.). Gospodarstwo i przemysł. 
— Poradnik lekarski. — Jura i Janek. — Prze 
glad polityczny.— W sprawie fundacji pamiąt- 
kowćj. — Rozmaitości. — Doniesienia piśmien- 
nicze. — Z Cieszyn:. ; 

Tygodnik Wielkopolski , nr. 12 zawiera: 
O usiłowaniach artystycznych czasu naszego, 
p. prof. dr. Wincentego Pola. — Siostrzenica 
księdza proboszcza; powieść p. M. Bałuckiego 
(e. d.). — Młodemu badaczowi dziejów Kazi- 
mierzowi G., wiersz Wł. Bełzy. — Nafta, jej 
znaczenie i użytek (dok.). — Ojezym, powieść 
p. Józefa  Narzymskiego (e. d.). — Przegląd lite- 
racki. — Wiadomości bieżące o rzeczach pol- 
skich. — Pokłosie. 

Opiekun domowy, nr. 12 zawiera: Li- 
chwiarz, obrazek miejski p. 8. M.— Sjostrzyce, 
wiersz poświęcony S. Moniuszce p. Jerzego 
Laskąarysa. — Gawędy psychologiczne, Juljana 
Ochorowicza. V.— Druga miłość, powieść Julji 
Kavanagh (e. d.). — Wieniec. 

Wieniec, nr. 23 zawiera: Niewiasty XIV 
wieku, p. Wł. Chomętowskiego (dok.). — Herod- 
Baba, powieść J. I. Kraszewskiego (e. d.). — 
Przez Tatry (©. d.). — Wezasy warszawskie. 
VI. Utopje Krupińskiego. — Bibljografja. — 
Ksiądz Izydor Bar. — Ijona. — Rozmaitości. 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


Na szkoły ludowe złożono w administracji 
Kraju: Zofja Estreicherówna 3 zła. 

Na pomnik dla Straszewskiego złożono 
w administracji Kraju: Strzerzyński St. 50 e. 

Błażej Kłuska, wyrobnik, połużył się 
wczoraj spać na piecu u piekarza na Kazi- 
mierzu, dzisiaj rano znaleziono go nieżywego. 

Pierwszą w Krakowie transfazja krwi to 


tragicznie wielkiego; ruina jego jest wspaniałą; ! jest przelanie krwi z człowieka zdrowego d 


KRAJ z soboty 30 marca. || i PÓZ ERROR ŻA WE 


namiestnik posiedzenie krótką przemową, | bawełna, surogaty bawełny, przędza ;! Dzieniki czeskie donoszą, że i reprezen- 
w której wskazując na szczuple wymie-|tkaniny bawelniane, towary powroźnicze; tacja gminną kolińska ustępuje. 
rzony czas i ustanowiono krótkie termina|c) len, konopie, juta i inne podobne dol Starostowie ogłaszają, że każda depu- 
do zgłoszenia się wystawców do przedło-|konopi badyle; przędzione, tkane i ple |tacja, któraby się poważyła terory zo- 
żenia jeneralnemu dyrektorowi wykażu|cione wyroby z surowych materjałów,jwać właścicieli większych posiadłości 
zgłoszonych przez: wystawców przedmio-|jako tóż ze słomy: łyczko do kapelu- | ziemskich, zostanie aresztowaną. 
tów i ti p. wezwał zgromadzonych do jak|szów, słomianki, przykrycia słomiane| W Smichowiei innych miejscowościach 
najgorliwszego zajęcia się w sekcjach, o-ji t. d.) trzcina, bast, włósie, tkaniny zjurządzają meetingi. 
świadczając ze swój strony gotowość u-|drutu i towary powroźnicze; d) jadwab| Peszt 27 marca Przedpołudniowe po- 
życzenia im wszelkiego poparcia i możli- | surowy (Grege, jedwab przędziony)odpadki siedzenie sejmu aż do godziny 12 bez 
wych ułatwień. i wyroby jedwabne; e) roboty pasamo-| przerwy zajęły interpelacje; potóm nastą- 
$ i | ż niezne, złote i srebrne przedmioty przę-| piła rozprawa nad ustawą wyborczą, nie 
Podział grup wystawionych przedmiotów. dzione, hafty; f) koronki; g) towary dzia- mająca najmniejszego znaczenia. Obrady 
ne, gładzone i niegładzone; h) inne goto-| nad wnioskiem Tiszy nastąpią wieczorem. 
we przedmioty do ubrania (suknie, kspe-| Peszt 27 marca. Wiadomości półurzę- 
lusze, czapki, roboty należące do stroju, | dowe donoszą, że pogłoski o wyłączeniu 
towary szewskie, rękawiczki, bielizna itd.); | procesów o obrazę majestatu przeciw tym, 
i) roboty tapicerskie, wyścielane meble ,| którzy w Zagrzebiu podpisali manifest 
przyrządy do spania; k) sztuczne kwiaty, | wrześniowy, dalej pogłoski o tém, że 
pióra do ozdoby; |) okazy do tworzenia | Rauch ma być napowrór mianowany ba- 
powyższych wyrobów i fabrykantów słu- |nem, a Ruff zająć miejsce Mollinaryego, 
żących przyrządów i przebieg roboty; m)|są bez wszelkićj podstawy. 
statystyka „produkcji. Peszt 28 marca. Na wczorajszćm wie- 
6 grupa. Wyroby skórzane i kauczuko- | czornóm posiedzeniu izby niższej moty- 
we: a) skóra, towary skórzane rymarskie, | wował Koloman Tisza swój wniosek o 
siodlarskie, kaletnicze, z wyjątkiem przed-| odbywanie posiedzeń w niedzielę i święta. 
miotów do ubioru i towarów galanteryj-| Przy imiennóm głosowaniu uchwalono 
nych, pargamin (zwierzęcy), ircha dla zło- | nie brać wniosku tego pod obrady. Potóm 
tmików; b) towary z kauczuku i gutaper- | nastąpił dalszy ciąg rozpraw nad ustawą 
ki z wyjątkiem narzędzi naukowych i czę | wyborczą. 
ści składowych maszyn, lakierowane i nie-|  Peszt 28 marca. Ziaprzeczają stanowczo 
przemakalne materje, sukno skórzane itd.;| pogłosce, jakoby Hollan miał zająć miej- 
e) okazy do tworzenia wspomnionych fa-| sce ministra Tiszy. 
brykatów służących przyrządów i prze-| Zagrzeb 27 marca, Sejm zgromadzi 
biegu robót; d) statystyka produkcji. się z końcem maja. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) Wrocław 27 marca. Minister oświece- 
RZECE nia Falk oprócz znanego rozporządzenia 
ministerjalnego właśnie wydał jeszcze 
osobne rozporządzenie dla części kraju 
zamieszkałych przez ludność polską, któ- 
re to rozporządzenia polecają stanowcze 
wystąpienie przeciw wszystkim agitacjom 
tamże i jak najtroskliwsze czuwanie nad 
czynnościami nadzorców szkolnych i przy- 
gotowanie obszernej wizytacji szkół. 
Paryż 28 marca. Thiers oświadczył w 
komisji, że nie potrzeba szukać wybie- 
gów dla wprowadzenia równowagi do 
budżetu, lecz że należy natychmiast za- 
prowadzić uporządkowany system podat- 
kowy, któryby zdołał zjednać sobie za- 
ufanie i dawał odpowiednią rękojmię z u- 
względnieniem rozpisać się mającćj po- 
życzki celem przyspieszenia wyswobo- 
dzenia zajętego terytorjum. Rozprawa o 
opodatkowaniu płodów surowych rozpo- 
cznie się natychmiast po powtórnóm ze- 
braniu się zgromadzenia narodowego. 
Paryż 28 marca. Journal des Debats za- 
mieszcza artykuł wstępny o reorganiza- 
cji armji, a dla uzasadnienia tego jak 
bardzo sprawa ta jest pilną, powiada: 
Pomimo klęski A Jeną i pokoju tyl- 
życkiego, wytrwałością i bezustannóm sta- 
raniem o poprawę błędów doprowadziły 
Prusy do owćj podziwienia godnéj orga- 
nizacji wojskowéj, będącéj dziś wzorem 
dla całćj Europy, a o bisa to organiza- 
cję i Francja dla siebie starać się musi, 
gdyż dzięki jéj te niegdyś maluczkie 
Prusy wzniosły się w przeciągu pół wie- 
ku do potęgi wojskowćj, która, jak wia- 
domo, dziś pierwsze zajmuje miejsce. 
Bukareszt 27 marca. izba przyjęła bud- 
żet na r. 1873, wynoszący 71 miljonów 
franków. Ogłoszono ustawę o pożyczce 
na wypłacenie kuponów akcji kolei że- 
laznych. ; 
Konstantynopol 27 marca. Sułtan roz- 


Żył chorego, wykonali -w=dniu «wczorajszym | pusu kaukazkiego. W drodze już na miejsce 
w szpitalu św. Łazarza, prymarjusze tegoż swego przeznaczeńia, dowiedziawszy się o wy- 
szpitala dr. Obaliński i dr. Kórczyński. [buchu powstania narodowego w Polsce w.roku 
Wiadomości kościelne. — Dnia 14 marca | 1863, jako wierny synsojczyzny, natychmiast 
b. r., umarł w Nawarji pow. lwowskiego, archi- | pośpieszył z narażeniem się osobistóm do sze- 
djecezji lwowskićj, pleban obrz. łae. ks: Józef | regów powstańczych. Po upadku powstania 
Kraulik, przeżywszy lat 61, ztych wstanie ka-| udał się na wygnanie. Talenta jego, nauka i 
płańskim 36. charakter prawy, na których się od razu po- 
Umarł także dnią 20 marca r. b. w EE He zjednały mu rychle liczną praktykę 
skim szpitalu powszechnym, ks. Józef Zioł- lekarską na Mołdawji, a następnie miejsce le- 
kowski, pleban obrz. łac. ze Stojanowa, pow. | karza ordyn:jącego przy szpitalu św. Spirydo- 
Kamionka strumiłowa, archidjecezji Iwowskićj, | na w Tirgul-Neamtu, który to obowiązek pełnił 
licząc lat 71 a będąc księdzem lat 39." od r. 1865 do swego zgonu. Na wygnaniu 
Do parafji probostwa w Nawacji należy w 10: już wstąpił w: związek małżeński: z panną Ol-| 1 grupa górnictwa i hutnietwa : a) Ko- 
miejscowościach i promieniu 1!/, mili 1555 chowską, córką Feliksa Olchowskiego, Polaka palne materjały palne (węgiel, olój ziem- 
dusz, względem których obowiązki pasterskie oddawna już na Mołdawii zamieszkałego, a ny i t. d.); b) rudy i z nich powstałe 
wypełnia każdoczesny pleban. znanego z nazwiska wszystkim, wychodźcom | metale: c) minerały (sól, siarka, łupek 
Komu zaś przysłuża prawo patronatu jest |polskim, przechodzącym lub przebywają tytn. wę lowy it. d.) z wyjątkiem materjałów 
dotąd niepewne. na Mołdawji. Lecz w rok niespełna po ślubie, budowlanych należących do działu 15go; 
Do parafji probostwa w -Stojanowie należy | śmierć zabrała mu wraz z dzieckiem żonę, 080 d) aliaże jako materjały surowe ; e) z Y 
w 7 miejscowościach i 1-milowym promieniu|bę pod względem wykształcenia i charakteru suhki”1 modele przedmiotów Bri RAE E 
1019 dusz, obowiązki parafjalue wypzłnia ka-| godną mu towarzyszkę Życia. Zgryzota po hutniczych i rodzajów eksploatacji, ma: 
żdoczesny pleban, a prawo patronatu wyko- | śmierci ukochanćj żony, przyczyniła się do py kopalni ; f) roboty geologiczne, mapy 
nują sukcessorowie ś. p. Henryki z hr. Zabiel- | rozwinięcia słabości piersiowćj, którćj zarody geologiczne i t. d.; g) narzędzia i przy- 
skich Oleszewskiej. już wyniosł z powstania i kióréj padł ofiarą. rządy górnicze hidtałozo i wyzyskiwanie 
Probostwo w Nawarji posiada 159 morgów| ` Cała prawie ludność miasta Tirgul- Neamtu, wydobytych minerałów; h) statystyka 
977 kw. sążni ról w dobrćj żytnićj glebie, 19 | wszelkiego pochodzenia i wyznania, wyległa produkcji. 
morgów 850 kw. sężni łąk wydając;ch siano|z ozńa ami najszczerszego współczucia w celu 2 grupa. Rolnictwo, leśnietwo, uprawa 
słodkie, kapitał 5000 zł. m. k. w 50/, obliga» odprowadzenia żwłok jego do rogatki miejskićj, wina i owoców i ogrodnictwo: a) rośliny 
cjach indemnizacyjnych i 3000 zł. m. k. kapi-| według przedśmiertnego życzenia bowiem po- spożywcze i NER z wyjątkiem świe- 
tałów prywatnych zabezpieczonych na dobrach, | chowanym został na cmentarzu katolickim. w żych owoców i świeżych jarzyn, które 
a czysty dochód roczny obliczony jest na 778 | mieście Foltyczanach, obok mogiły swojćj żony. będą przedmiotem chwilowćj wystawy ; 
zła., z którego pokryta jest kongrua plebana i| Š: p. Franciszek Sonulewicz dla towarzyszów b) tytoń i inne rośliny narkotyczne słu- 
wszystkie podatki plebańskie z dodatkami. wygnania zawsze miał otwarte dłonie i serce, żące do użycia; e) roślinne ody przę- 
Główne uposażenie prob..stwa w Stojanowie |radę i pomoce cicha i serdeczną, i śmiale rzec | qza]ne (bawełna, len, konopie indyjskie, 
stanowią 100 morgów 1227 sążni kw. ról w|można, że w rzeczy i w czynie jak i z bratnie- trawa chińska i inne rośliny będące przed- 
dobrćj przeważnie Żytnićj glebie, 15 morgów |go współczucia był jedną. „ bratnich gwiazd miotem handlu w stanie surowym; d) 
1301 sąźni kw. łąk średnićj jakości i kapitał | przewodnich „na świata cudzego szerokich jedwabnictwo kokony; produkta . zwie- 
w 50/, obligach indemnizacyjnych 3500 zł. m. k. | ziemicach...!* Pokój jego popiołom, cześć bra- rzęce w ata surowym skóry, niesku- 
Czysty dochód roczny obliczony jest na 358 | tnia jego zaenćj pamięci! Ludomir. bane. pierze, szczeć i t: <>: f) wełna; 
zła. i pokrywa oprócz kongruy plebana, część| Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia g) produkta z szkółek drzew i winnie, 
podatków plebańskich. 28 marca przeważnie pogoda; termometr od E. 32a z owoców i winogron; h) pro- 
W Królewcu wychodzi pismem gockiém | 1-0-4 doszedł do 410.8 R. Barometr opada; | quktą kultury lasów (drzewo budulcowe, 
dziennik p. t. Pruski przyjaciel ludu „co piatek |Tano dnia 29 stan jego był 328,17, termome- | qo narzędzi, materyał garbarski, żywice, 
półarkusz tęgi“ (sic). Języka, w którym pismo] tru +-5-0 R. Wiatr zachodni || drzewo farbierskie, kory, węgiel drzew- 
to jest redagowane, próbki następujące dadzą], HOTEL SASKI. Przyjechali: Feliks Wesot ny, hubka i t. d.; i) torf i produkta tor- 
najlepszą miarę: Nr. 8—23 Febr. 1872. „J |?0wski dzierż. d. z Wołynia; dr. Karol Hilt- fowe; k) materjały nawozowe; l) rysun- 
K. M. Feldmarszał Prync.Fryderyk Karl. 18 | bricht adw., Artur hr. Potocki, ze Lwowa; Ro:|ki i modele przedmiotów z gospodarstwa 
Februara do Rzymu nadszedł, a tam różnego bert hr. Żeleński z „Węgier; Aleks. hr. Jezier: |; leśnictwa, mapy ich kultury i stanu za- 
obaczenia gódnego tam oglądał. Prync Hum-|5ki z Poznania; Juljan Dunin-włd. z Krzysz- pasowego ;. m) roboty staćji doświadczal- 
bort włoski był mu adjutś swego na powi- | kowie; Karol hr. Jezierski ob., Józef Nassalski nych, katastry agraryjne i leśne, statysty- 
tanie wysłał.* — PLA pilno, że brat | kup. Andrzćj Garbiński dyr. kolei żel., z War:|ka leśna i t. d.; n) okazy przebiegu ró- 
króla, Pryne Otto, 6 został chory, a le-| Szwy; Fran, hr. Pusłowski wł. d. z Litwy. |bpó. j przyrządów służących do produko- 
karze mu tylko dwie miesiące życia swego POREO EEIT ERC REECE RCP EEES wania, przenoszenia i umieszczania po- 
obiecują. “—,„Z Paryża pisano, że po inne we- l , . wyższych produktów; o) zakłady ogro- 
sołe zapusty latoś jakoż troskliwie przeszły.| Gospodarstwo, przemysł i handel. |dowe, rysunki i modele przedmiotów do- 
Do żartów, ze stanem obleżenia nie jest prawa — tyczących uprawy ogrodów, szklarni, u- 
skłonność. Zapustny wtorek, po inne pełen wodniania i t. d.; okazy używanej w 
szalonych uciech, tak poważnie i jakby go nikt Ww sprawach wystawy (uprawie ogrodów dówej kult; q) RE 
nie znał przeszedł.“ — „W mieście Niniork, A c styka produkcji. 
w północnćj Ameryce, w roku 1871 nie mnićj powszechnćj. s jes pa Pany chemiczny: a) pro- 
jak 175 razy się stało, że życie człowiecze (Ciąg dalszy. , dukta a ANA do celów technicznych 
pzez ręce ludzskie zamordowane zostało.| II, Komitet wykonawczy ma zarządzać i aptekarskich (kwasy, sole, preparata| 
Z tych 175 razów człowieczego mordowania imieniem komisji funduszem wystawowym chemiczne wszel iego rodzaju; b) ma- 
Żaden do sądowego poszukania i starania przy-|; zdać z niego rachunek w tém samém terjały i produkta aptekarskie, wody mi- 
szedł. Między nimi 42 właściwych mordowań, sprawozdaniu , które winien ułożyć i ogło- neralne it. d.; e) materjały i produkta 
że dorosłe ludzie mordowane były, a reszta|sić w myśl punktu 12 porządku czyn- z tłuszczów (stearyna, kwasy olejowe, 
126 dziatek, tych martwych na gasie znale- | ności. gliceryna, mydła, świece; d) produkta 
ziono.* —Znajdujemy tu i podobne jeszcze wy-| Nakoniec podał W. Kornel Krzeczuno-: suchej dystylacji (rafinowany olej skalny, 
rażenia: „Z Berlina naśladujacym sposobem | wicz następujący wniosek samoistny: olej łupkowy, parafina, kwas fenilowy, 
pisano: Osobliwie w ostatnim - czasie. bardzo|- „Ogólne” zgromadzenie "wyraża ubole- | benzyna, anilina i t. d.; e) oleje etery- 
braknącym małym pieniądzom papiernym, mia-| wanie nad tém, że w Galicji ustanowiono | czne, perfumy; f) zapałki; g) farby po- 
nowicie po jednym talarze w te dnie ma wspo- | trzy komisje wystawowe zamiast jednćj ; chodzenia mineralnego, metalicznego di 
możono być.“ — „Jest ta pyszne słowo, które | komisji krajowćj, wspomnianćj w 'punkcie | organicznego; h) myte farbowane i bli- 
pan Lasker mówił: My tego iuż cierpić nie | 4 ogólnego regulaminu wystawowego, któ- | chowane Żywice, laki, pokosty, albumin. 
będziemy, żeby pod pokrywką jakiejkolwiek |raby mogła rzecz prowadzić w, kierunku karuk, klój, krochmal, dexterin i t. d.; 
formy moc się jaka wykształtowała, któraby |jednolitym i z wydatkami mniejszemi, a i) okazy sposobu postępowania i Przy” 
kray bluźniła. Ale to jest babel z mydlin. szczególnie, że mianowano osobną komi-|rządów służących do uzyskania produ 
Każda karczma jest taka moe, która kraj blu: |sję wystawówą w Brodach dla okręgu, tów chemicznych; k) statystyka pro- 


postarano się już oito, siy wybrzeża były 
zewsząd . dostatecznie zabezpieczone in- 
nym sposobem,- mianowicie torpedami, 
które zdaniem jego. wszelkie oszańcowa- 
nia. czynią zbytecznemi. Year- 
-+ Madrycka Eco de Espanna-twierdži,: że 
ponieważ tron króla Amadeusza jest obe- 
enie więcój zagrożony niż kiedykolwiek, 
więc miał Bismark na nowo podnieść plan 
zrobienia jakiegoś Hohenzollerna królem 
hiszpańskim. Pruskie dzienniki zapewnia- 
ją, że to nieprawda. e 

W jednćj z hiszpańskich kolonji, na 
wyspie Manilla, wybuchł 20 b. m. rokosz 
przeciwko Europejczykom. Celem pow- - 
stania było wymordowanie wszystkich - 
„białych.* Powstanie miało wybuchnąć na 
całćj wyspie równocześnie, ale przez nie- - 
porozumienie zerwała się wcześnićj załoga 
w głównóm mieście i przez to cały plan 
został zniweczony. Żołnierze krajowcy 
(Mestizzy) zamordowali komendanta: wy- 
spy i około 60 innych oficerów hiszpań- 
skiego pochodzenia; zdobyli téż forteczkę 
Cavite i bronili się tam zacięcie przeciw 
wojskom rządowym. Po całodziennym 
boju, szańce Cavity zostały zdabzża i 
wszystkich żołnierzy, których natrafiono 
wewnątrz fortyfikacji, bez pardonu wy- - 
mordowano. Wieczorem w mieście zarzą-- 
dzono na wielką skalę rewizje po do- 
mach i przedsięwzięto mnóstwo areszto- 
wań. Między uwięzionymi znajduje się 9 
księży i 4 adwokatów. Zaraz na drugi 
dzień rano wyegzekwowano siedm wyro- 
ków śmierci s da wojennego na jeńcach 
z dnia RT > 

Niemcom amerykańskim źle się powio- 
dło w procesie, który z'taką zawzięto- 
ścią rozpoczęli przeciwko rządowi Šta- 
nów Zjednoczonych *o sprzedaż broni 
Francuzom z rządowych arsenałów. Jak 
donieśliśmy w swoim czasie, izba repre- 
zentantów uchwaliła wybrać osobną ko- 
misję dla zbadania tćj sprawy i przesłu- 
chania ministra wojny. Wszystko to nie- 
zmiernie cieszyło Niemców, ale tylko tak 
długo, dokąd komisja ta nie została ag- 
braną. Po wyborach okazało się bowiem, 
iż w skład jéj nie wszedł ani jeden 
Niemiec. Ę sach 


Wiadomości z biura 
izby handlowo-przemysłowćj krakowskićj 
o targach na Baranie i na Kleparzu 
w dniu 28 i 29 marca odbytych. 

I wczorajszy targ na Baranie był pusty; 
dowieziono wprawdzie parę set korcy zboża, 
lecz tylko jako odstawę na dawniejszą umowę. 
Na sprzedaż nie nie wystiwiono oprócz małéj 
partji wyki, za którą żadano po 40 złp. Drogi 
bardzo złe uniemożebniaja dowóz. 

— Targ- dzisiejszy na Kleparzu pod 
względem dowozu był bardzo słaby, zaś pod 
względem cen utrzymywał się nietylko dobrze, 
ale nawet za pszenicę płacono o 10 e. drożćj. 
Najwięcój sprzedano z wsypek. Obcych kupeów 
nie było na targu. 

Płacono za pszenicę 170 ft. czerwoną 10.50 
do 11.60, biała 11—12.05, do siewu 12.50; 
żyto 160 ft. 8.50—9.10; jęczmień 140 ft, 7 
do 7.70; owies 100 ft. 3.90—4.15; koniczynę 
czerw. 55—63, biała 50—60 zła. 


Ostatnie telegramy. = 


Trjest 28 marca. Do komisji wykonaw- 
czćj dla wystawy powszechnój wiedeń- 
skićj wybrani zostali dla Trjestu: Prezy- 
dent Alber, wyższy maszynista zę 
właściciel okrętu Maffei, stręczyciel han-_ 
dlowy Massopust, adwokat Rabel, budo- 
wniczy Righetti, dr. Syrski, prezydent iz 
handlowćj Stettner, inspektor . Zamarra; 
dla Gorycji: Starosta Coronini; dyrektor 
Haberlandt, hr. Pake, dyrektor Pauletik 
Wilhelm Ritter; dla Istrji: prezydent izby 
handlowćj Kandussi, Fiiregon, Godinga, 
Sbisa, Smajovich. ! waaibi 

Petersburg 28 marca. Chan Chiwy 
wysłał posła do cara z darami, by tym 
sposobem przygotować nawiązanie przy- 
jaznych stosunków z Rossją. - 279 

Bukareszt 28 marca. Przedłużono je: 
szcze raz posiedzenie izby na 15 dni. 
Mają być jeszcze uchwalone niektóre po- 
łączenia z kolejami zagranicznemi i utwo- 
rzenie banku kredytu ziemskiego. 

Ateny 23 marca. Tegoroczny niedobór 
wynosi więcćj niż 4 miljony. Krąży :po- 
głoska, że rząd myśli o wydaniu pienię: 


Oświęcim 27 marca. 
(Od ajencji banku galic. dla handlu i przemysłu.) 

Przybyło na targ dzisiejszy kilkadziesiat wo- 
łów. Pomiędzy temi włościanin z Jasielskiego 
miał 55. Sprzedano je po 224—230 zła. za 
parę. Woły były małe i nietłuste. 

Na ostatnim targu w Wiedniu przy spędzie 
galicyjskich 8000, węgierskich 900, a z okolie 
740, razem 2440, płacono 32.75—33.50. 

W Berlinie przy spędzie 2147 wołów pła- 
cono po 19—21 tal. za centnar. Owies było 
7890 i te rozprzedano po 81/,—9!/, tal. za 
sztukę (40—45 ft. mięsa). Nierogacizny było 
6988 i te sprzedano po. 17—20 tal. za centn. 

W Paryżu przy spędzie 3900 wołów (na pół 
tygodnia) płacono po 33.60—39.70 zła. za 
centnar cłowy miesa. Owiec 16,131 płacono 
po. 1.50—2.10 frnk. za kilogram. 

W Londynie na ostatnim targu było wołów 
krajowych 2850, a niemieckich po raz pierwszy 


Źni* i t. d. którego interesa rolnicze, handlowe i prze- | ducji. 216. Ceny mięsa po 36—42 zła. za centnar| POCZYDA podróż swą 15 kwietnia. d ierowych z przymusowym karsem. 
ja Gotów. — mó CCR ta) || ena Bali amais i wyda | 5; Komstaiynoo! 2 marca. Brdy ko 27 PPiorowyeh z praymuso wya karapan 

marca 1872 r. — [Wspomnienie pośmiert-|znajdują ześrodkowanie. | jako płody przemysłu: a) mąka, fabry- | gma  ZZEZEEZEEZOZ EE czowników przybyłe z Persji napadły zadowalający. | 

ne]. — Znowu nam wygnańcom polskim przy-| Po przyjęciu wniosku wgo Krzeczuno- ;katy mączne i mlewo, słód i fabrykaty miejscowość Michtah, zrabowały ją i Kursa, — Wiedeń 28 marca, godz. 2. 


złupiły, a zaczém je konnica ottomańska a 

doścignąć zdołała, eofnęły się już były erakina nn T OOA M 

za granicę. i la ror 
Amnestjonowanego emigranta Zia Bey'a kos dei bz zAkcja franko-atstt 

mianowano prezydentem najwyższego try- ie Karola La rekę 258. — en 1 

banaki. olei Iwowsko-czerniow. 169.—. — 

kolei Agi zy daga CL sę — 

> Akcje banku 840—, -— cje banku 
Przegląd polityczny. związkowego (Vereinsbank) 139,—, == 
Korespondent nasz lwowski zastanawia - Asów 70 20. Obiin ainai RE 


się dziś nad politycznóm położeniem Ga- | W 5Te5rze : 
licji, po przegranéj kampanji delegacyj- m sty” 15.75. — Akcje banku wi 
nćj. Prawdą jest i samiśmy to pisali, że 


ostatnią kampanje rajchsratową delegacja 
przegrała; AAE PA jednak jeszcze pyta- 
nie, kto tę kampanję wygrał? obec 
wątpliwego bardzo rezultatu wyborów cze- 
skich nie można jeszcze powiedzieć, aby 
eentraliści zostali zwycięzcami. Mogą oni 
ponieść klęskę w Czechach, która nie po- 
zwoli im wyzyskać zwycięztwa parlamen- 
tarnego nad delegacją galicyjską. 

Do wiz środków represji, których 


Wiadomości telegraficzne. 


Praga 27 marca. Zgromadzenie stron- 
nictwa niemieckiego rozpoczęło właśnie 
pod Jozetodołctrem Schmeykala obrady 
przedwstępne. Pociągiem południowym i 
wieczornym przybyła tu większa część 
członków stronnictwa niemieckiego w Cze: 
chach i wszyscy czesko-niemieccy depu- 
towani do rady państwa. Herbst i Ple-|. 
ner są obecni, oczekują, że Hasner przy- 
będzie pospiesznym pociągiem nocnym, 
Zgromadzenie przystąpi do wyboru ko- 
mitetu wyborczego, a jutro dalej będzie 


wicza, przyszedł pod głosowanie wniosek słodowe; b) eukier; e) spiritusy i likie- 
wgo Smarzewskiego: _|ry; d) wina; e) piwo; f) ocet; g) kon- 
Komisja poleci komitetowi porozumieć serwy i ekstrakty (ekstrakt mięsny), ta- 
się niezwłocznie z komitetami w Krako- |bliczki bulionu, zgęszczone mleko, za- 
wie i w Brodach celem uzyskania łączno- | konserwowana jarzyna, kiszka grochowa 
ści całego kraju tak w czynnościach przy-ji t. d.; h) tytoń i fabrykaty pokrewne; 
gotowawczych jakoteż w umieszczeniu na i) wyroby cukiernicze, piernikarskie, cze- 
wystawie tutejszo-krajowych okazów. _ |kolada, surogaty kawy i t. d.; k) okazy 
Wniosek ten przyjęło zgromadzenie wię- ! przebiegu robót i przyrządów do wy- 
kszością głosów również jąk i wniosek trważania i osiągania powyzszych pro- 
wgo Małeckiego: iż komitet w porozumie- | duktów ; |) statystyka. produkcji. 
biu z komisjami wystawowemi w Krako-| 5 grupa. Przemysł odnoszący się do 
wie i w Brodach ma żądać od władz cen- tkanin i odzieży: a) myta wełna, przę- 
tralnych, aby Galicja z Krakowem miała dzalne zwierzęce włósie (wielbłądzie, ko- 
osobne miejsce na wystawie dla wszyst- Zie), przędze i tkaniny z- pomienionych | obradować. 
kich swoich przedmiotów wystawionych. /materjałów (sukno, towary modne, pilśń,| Praga 28 marca. Deputacja kolińska 
smoleńskim, a w dalszym ciągu starszym leka-| Po | palmit porządku dziennego, kobierce, kołdry, szale, mieszane tkani- domagała się wczoraj znów posłuchania 
rzem baterji artylerji z przeznaczeniem dv kor-|zamknął przewodniczący jego eksc. pan ny, jak Union-eloth, pilots i t. d.); b)|u namiestnika, nie dopuszczono jéj atoli. 
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chodzi z głębi serca zawołać: „Ściśnijmy sze- 
regi, bracia!“ bo w tych szczupłych i coraz 
rzedniejących szeregach Śmierć nową szczerbę 
zrobiła. 

W dniu 22 marca r. b. na Mołdawji, w mie- 
ście Tirgul-Neamtu, zakończył żywot wygnań- 
czy dr. med. Franciszek Sonulewicz, ordyna- 
jusz szpitala miejskiego pod wezwaniem św. 
Spirydona, liczący 42 lat życia wieku i 9 lat 
wygnania. ez 
.. 8. p. Franciszek Sonulewicz, urodzony na 
Żmudzi, skończył gimnazjum w Szawlach, po- 
czem studjował nauki lekarskie w akademii 
wojskowćj medyczno-chi:urgicznój w Peters- 
burgu. Po skończeniu medycyny mianowany 
został lekarzem bataljonu w pułku piechoty 
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189.—, — Akcje kol. Rudolfa 178.50. — > 
Akcje kolei pardubickiój 183,—, — Akcje s 
kolei północ. 233.25. — Tramway 286—, 
Akcje banku budowy 128.50, — Akcje 
kolei wschodnićj 152,—, — Akcje koli 
alfóldzkićj 183,—. — Akcje banku anglo- 
węgierskego 116,—, — Ogólny austrjacki ch 
bank 259.50, | 
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garu prags., o 12 m. późnićj od krakowskiego. 


97 76] BERLIN d. 27 marca. | talar. | talar. 
80 


5 Süd-nord. Verb. w.a. 50/] — — 
wn w. a. 50/, sr] 98 — 
Theissbaka....g. 60 „ | 81 — 


00 
Gcmo Renten za 20..,,.| 24 —| 28 
56 Donau Regu!. za 100] 97 75| 97 
V ggier. poż. premiow, 100]108 25/108 


| Vereinsbk austr. 80 „ |i40 25139 7f Neub. Mariazel huty, 
Verkehrsbank .. 200 „ ]210 50/210 -- Schloglmiihle Pap... 
Wechslerbk wied. 80 „ [356 50/3564 5 | Wied. pryw. Telegraf, 


ej sumy na fortyfikację portów szkoc- 
ich. Minister wojny zapewnił, iż forty- 
fikacje byłyby zupełnie zbyteczne, gdyż 


- BIRĘEP? KRAJ «z soboty 29 marca. - 


~ SN 


w Krakowie, Rynek Główny, l 14, 
pp., Grimault et Comp. Dyrekcyi Towarzystwa Zaliczkowego 


otrzymał 
świóżą styryjską i warszawską 
aptekarzy w Paryżu. ala powiatu Dąbrowskiego 
z obrotu pieniężnego 


za czas od 1go września 1870, do końca grudnia 1871 roku. 


Tamże do nabycia Essencya pepsynowa Liebreicha z fabryki Scheringa 
zk. | kr. złr. kr. 


Niniejszóm zawfadamiajac, iż z dniem 1 kwie- 
tnia b. r. otwieram piekarnie w domu 


P. na Małym. Rynku, polecam sie Szano- 
wnój Publiczności. . : í 
Kraków dnia 30 kwietnia 1972 r. 


Stanisław Bartl. 


- FABRYKA 
krochmalu I syropi 


w Tarnowie. 


W formie płynu przeżroczystego i przyjemnego 
w użyciu, lekarstwa te zawieraja w sobie chinę, 
która jest najenergiczniejszym środkiem tonicznym, 
i żelazo bedace częścią składową krwi. Najznako- 
mitsi lekarze paryscy używaja je dla leczenia bla- 
daczki i późnego rozwoju funkcyj organicznych u 
młodych panienek. 

Pod wpływem ich ustają największe boleści po- 
chodzące z niedokrewności i upławów; ułatwiaja 
one wydzielanie się regularności miesięcznćj, dzia- 
łają bardzo skutecznie na dzieci skrofuliczne i 
limfatycznego temperamentu. Wzniecaja apetyt i 
trawienie, oraz ta najdzielniejszym środkiem na 
niedostatek krwi u osób wycieńczonych umysłowa 


w Berlinie — doskonały środek przeciw upośledzonemu trawieniu. 


Przyjmuje również zamówienia 


na wszelkie nasiona warzywne, leśne i ogrodowe 


z handlu nasion C. Platza i Syna w Erfurcie 
i przesyła 62-gi rocznik katalogów na żądanie bezpłatnie. 


A) Wpłynęło do Kasy: 
1. Z pożyczek zaciągniętych wraz z funduszem za- 
kładowym przez Radę powiatowa udzielonym .. 
2. Z pożyczek od dłużników zwróconych......... 
8. Z udziałów przez członków złożonych ..... SBC 
4. Z procentów od dłużników zapłaconych ....... 


8984 | — 
3518 | — 
2303 | 50 
1370 | 48 


2846(1-5) 


~ 


B) Wydano z kasy: 


Podpisany niżój uwiadamia przy zbliżającem 
się sadzeniu ziemniaków, że jego fabryka kroch- 


praca lub przychodzacych do zdrowia po długich 
i ciężkich chorobach. 


i 


Na spłatę przez Towarzystwo zaciągniętych po- 


i | OGŁOSZENIE. 


Owae Patami Wino i Syrty Chiny i az SPRAWOZDANIE m, DWOREKI 
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jesieni mającój nastąpić — w ruch wprowadzona borne hiszpańskie wino Malaga. 2638(1-2) 2. Na procenta od tychże ss ices eey rss einsi? eż Te 284 | 56 
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zg pp- matee A Gajle I Spiss; w Wio- 16175 | 98 16175 | 98 n oni a ewicz 
« PP. e er. buis $ í 
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(waga wiedeńska) łut. cent. 
Kalafiory wielkie białe, angielskie i inne weze- | 
"7 are i późne 
najwcześniejsze karłowe Erfurtskie i 
Berlińskie funt t A. 25 en 5... . 10 
Kapista polna Brunszwicka, najwięk. ze wszy- 
Pich kapust, łut I. 20 c. II. . . 


n cetnarowa lut 25 c. i inne kapusty 


Dom Handlowo - Spedycyjny 


= J. B. PRUWERA= 


kustryj. Centralne Towarzystwo Budownicze 


BE w Wieciniu, "6 


zawiązane na wzajemności ż kapitałem zakładowym 


Najie szyo! 


MASZYN 


a włoska karłowata, najwcześniejsza i 


| 
* w dobr, gatunkach, funt 3 f. 100 z. 15 
zimowa, czerwona i Brotula TE 15 o 
Kalarepa małolistna, najwcześniejsza, biała i wydobywania wody 5 il $ ł | t w Erakowie 
niebieska funt I. 20 IL . . . . . . 15 w wielkićj ilości przy ro- mi onow Z r. wa Š aus R, 
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oa o aona De SEEE 15 | wach wodnych z lokomo- y z których najpierw 2 miliony wypuszcza się, jak niemnićj ztąd wysyłanych towarów, zboża, maszyn, itd. 
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ekien łut 25 ct., dłagie plen. łut 25 Í nowo poprawnych miesiąc I0 złr. w. a. i wyżéj , tudzież 20 złr. wstępnego w. a. raz na zawsze. Każda łk 1 a err OLO „de wat y a RAGA , koniczyny nasiennćj bia- 
krótkie 'plenne 18 ct., 10 inspekt.. . „ 6) ? wpłata przynosi 5 odsetków aż do pierwszego zamknięcia rachunku i bierze potem | 1 czerwonćj, traw pastewnych eto. ; i 
4 inspektowe 25 cali długie 10 ziarn.. . 12: pomp centryfugalnych udział w sym czystym zysku Stowarzyszenia. - BĘ. zboża w komis przesłane, sprzedaje po najwyższych cenach — pie- 
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czerwona, delikatna, garniee 1 fl., pa- 
| stewna olbrzymia garńiec fi. 1.30 . . 10 
Pietruszka cukrowa wczesna i długa późna 


Jeneralna Reprezentacya austr. centralnego 
Towarzystwa budowniczego 


BĘ Gunna główny skład komisowy dla Galicyi i Kr. Polskiego. 
BR Przayjmujo ajenocy©e wszelkich artykułów. 2862(2-5) 


Wm. Knaust w Wiedniu 


SAT T EEE SCO 8 Leopoldstadt, Miesbachgassse Nr. 15. 
Karpiele wne olbrz. białe i żółte f. 80 c. 6 
Rz jka miesięczna różowa i biała, zimow. Wien, Opernring, 21. 
i letnia . . . e « « « : « « KNC 2855(1 12) gdzie bezpłatnie wydaje i przesyła się programy, statuta itd. 
met i pory wielkie gładkie. . . . « « . . 15 
| pastewne, olbrzymie żółte i różowe dłu- 


gie okragłe, garniec I. 80 ct. II 70 ct. 
Trawa ogrodowa garniec 1 fl. 
Jarmuż ziełony i granatowy niski . . . . . . 12 
Lewkonie wielkokwiatowe, 100 ziarnek, 24 kol. 
f. 1.60, 12 kol. 100 ziarn. 75 ce. . „ 75 
50 ziarn. 40 c. — Angielskie pełne 


AJENCY A. DZIENNIKÓW 


M. DWORSKI 


w Krakowie, Rynek Główny, L. 14, 
przyjmuje przedpłatę na: (2951) 


Eraj, Czas, Gazetę Narodową, Wanderersa, La Ga- 
zette des Etrangers, Przegląd Polski, Przegląd Lo- 
karski, Na Dziś, Tygodnik Polski w Pemzcie wychodzący, 
Djabła, Szozutka i Cosina, oraz ogłoszenia (inseraty) do 
vomzymtiricia dzienników w Eliuropie wychocizącychi. 


Podpisany ma honor donieść Szanownym Obywatelom miasta Krakowa i po za 
jego obrębem, iż w tymże roku ma 


bardzo znaczne zapasy 


drzewa budowlanego i desek 


w składzie nad Wisłą pod Zamkiem i pod klasztorem Zwierzynieckim , 


i podejmuje się takowych dostarczać do najwiekszych budowli w mieście Krakowie — 
jak niemnićj dla Obywateli nad brzegiem Wisły zamieszkałych Wisłą odstawiać 


po cenach umiarkowanych. 


36 kol. 100 ziar. 2 fl., po 12, po 100, 70 iza Egan 

! 12 kol. po 50 ziar. 40 ct. — Zimowe 

12 kol. po 100 ziar. 70 ct., 50 ziarn. 

| 60 ct.—Jesienne po 100 ziar. 10 k.. 66 

| karłowe wiełkokwiat. 4 kol. po 100 

ziar. 40 ct., po 60 ziar. 25 c. 
Laki pełne 12 kol. po 100 ziar. fi. 1, po 60 z. 55 m 
Meleny | kawony 10 ziarnek ie tm 8 a à 

| Astry wielkokwiatowe, pełne 12 kol. po Z. K k d t b 74 

70 ct., po 50 pie 40 ct. — karłowate OSIar a 0 raw IZ 0 a. 


gf Ęwó e W ęą dówe 


| 100 ziarn. . -. « « » > » » » © > 2 70 A f 
s Wiktocya, olbrzymie nowe, 10 kolor. po i Adriance Platt' a & Com, Now Vork: =n iann Bo AŻ łośchim Frommer 
ko A oniowe pięcie Skol pó 10 ziarn. Najlepsza kosiarka w świecie. ba si ów sm Ło Sk GA KD EA A A sd SR O OT s A A Ed GB. A A dn a 0 i 2902(1-6) . 
68 e., po 50:.niar. . « « »« » « « » + « 38 4 
Rezsda wielk kwiatowa, Ostróżka hyacentowa l Już nie potrzeba frotera! 
i Lewkonia pełna . . . « - sss» 20 Znoszenie się listowne, świadectwa, opisy na ANA: E tS 
Wyozka pachnąca lut 15 c. Pomidory, Papry- r żądanie darmo i opłatnie. p p 
ady maz zed MĘCE E AA Ceny Buckeye z Wiednia z ocleniem: An ielska oł sku aca asta kauczukowa 
| EZ 6. ge i p go] Kosiarka do traw i zarazem zboża z samo- € 
P ibs iaoe, miaii ó kol  |grabem i odkładaczem złr. 600 B.. N. do najtrwalszego, najpiękniejszego i najtańszego zapuszczania wszelkich 
po 100 ziar. 90 ct. po 50 ziar. . . 45| Żniwiarka z samograbem i odkładaczem złr. podłóg. 2876(1-20) 


Ten najkorzystniejszy wynalazek odróżnia sie od wielu do zapuszczania używanych 
lakierów, itd., szczegolnie przez to, że skutkiem nader szczęśliwie udanego składu che- 
micznego, w połączeniu z kauczukiem — pasta nabrała właściwój olągłości, co zapewnia 


Setki tysięcy ludzi 


zawdzięczają obfitość włosów 


Werben 100 ziar. 10 c. — Balsaminokameliow. 


500. B. N. (może być połączona z kosiarka). 
100 ziarnek 16 c. — Prymula chińska z 3 


Kosiarka (New Model) zł.. a. 350 B. N. 


ć K o U N n N 15 mi c AA dym 
f - Gwożdziki pełne I 8 II ó ct, Bratki 100 ziar. Wszystkie maszyny zupełnie zapakowane ze jéj trwałość, przeto podłoga nia zapuszczona urąga wszelkim zniszczeniom, a przy jakićj. jedynie istniejącemu, najpowniejszemu i najlepszemu 
5 ct., Zelozy 5 ct. wszystkiemi częściami zapasowemi i nożami po kolwiek staranności, kilka lat pozostaje piękną. s 
kewkeala zimowa karłow. >. s>.. «=> 10 | parze na „zapas. 1 pudełko wystarczajace na 1 pokój, kosztuje 1 fl. 30 cent. środkowi na porost włosów 
. 


12 gutunk. pełnych Fuksyi 2 f. — Pelargonie N. B. Wszystkich maszyn, zamówionych tak Rossyjska pasta na SKĆÓKTY. 


g pelne fi. 2,60. — Petonie pełn f. 2. wcześnie, że je rozsyłać będę mógł na Bremę, : s É gani . 
12 kamelij najnowszego stopn. fl. 5.60. dostarcza sie LĄ wszystkie pa ka Klei iazsych Wyborny środek do zabezpieczenia nóg od wilgoci. Skóra staje się nieprzemakalną, a Nie ma nic lepszego do utrzymania i wzbudzenia porostu 
w całej Austryi po cenach powyższych przytem giętka i mięka i przybiera wszystkie właściwości rossyjskiego juchtu. s Z 
Drzewa owocowe. Pr Puszka 1 złr. 20 et, — większa złr. 2. włosów na głowie 
Jabłka-i gruszki od 5 do 9 stóp od 35 do 75 e. SIO Główny skład dla Galicyi w Erąkowie u. p. Falcóba Gold- 3 i 3 
jak ta we wszystkich częściach gier, etc. wył. przywilejem dla 


l śliwki ręgloty ad 6.do 8 sztuk 75 c. Gatunki szla- wasszera przy ulicy Grodzkićj Nr. 70. — 


i chetne oskwińie i Morele po 80 do 1 f. Olbrzy- 
j mie gruszki karłowe 4 do 6 lat po 60 c. 


| Gumniska p. Tarnów. 
| Stanisław Korsynek. 


wszystkich ces. k. austryackich 
prowincyj i wszystkich wegier- 
skich królestw, patentem z d. 
| 18-go listopada 1865 r. do L, 
REY 15810/1892 odznaczona 


kędzi i 
ędzierzawiaca, 
* która przy regularnóm użyciu nawet na SUSE 
najbardzićj łysych miejscach głowy peł- 
ny porost sprawia, siwym i rudym wło- 
som nadaje ciemną barwę, wzmacnia 
posadę włosów, usuwa w. kilku dniach 
zupełnie tworzenie się łupieżu, zapobie- 
ga w krótkim czasie wypadaniu włosów, 
nadajac im raturalny połysk 
BĘ eclniorzawi je Mi 
i zachowuje od siwizny do najpóźniej- 
szego wieku. 
Prócz tego przyjemnym zapachem i wy- 
twomym słoikiem stanowi ozdobe każdćj 
gotowalni. 
Cena słoika z przepisem nżycia (w 7 językach) 1 złr. 50 cent. — % przesyłką pocztową 
1 zir, 60 ct. wał. austr. 


i Odprzedający otrzymują znaczną zniżkę. 
Fabrykę i główny skład rozsyłkowy hurtownie i częściowo 


utrzymuje 


KAROL POLT 


Porfumeur u. Inhaber mehrerer k. k. Privilegien in Wien. Josefstadt, Priaristengasse 14, 
im eigenen Hause, nächst der Lerchenfelderstr:sse, 
gdzie uprasza sie wszystkie pisemne polecenia adresować, a wszystkie polecenia zamiej- 
scowe za nadesłaniem potówki lub pobraniem tójże poczta. jak zajszybećj się załatwia. 
Główony Birłaci dla Krakowa 
jedynie u pana x 
Józefa Jahna w Krakowie 
iu pana W, T. A. Wielogćrskiego w Tarnowie. 
Uwa Jak każdy dobry wyrób, tak i ten artykuł ma ewoich naślasłowców ; ak 
ga. uprasza sie przeto. aby tylko w wyż wymienionych miejscach kupować, 
żadająć wyraźnie: Pomady rezedowój kędzierzawiącój „Karola Polta w Wiedniu*, jako 
tóż uważać na znak ochronny. 


świata tak znana i wsławiona 
przez Wydział medyczny bada- 
na, najswietniejszym skutkiem 
uwieńczona, przez J. ces, król- 
apost. Mość Franciszka Józefa 
I. cesarza Austryi, króla We- 


Józef Oesterreicher, 


Wiedeń I., Akademiestrasse, 3. 
2901(3-12) 


The „Little Wanzer*, 


najlepsze amerykańskie łódkowe, podwójnie stembnu- 
jące ręczne maszyny do szycia, 


poruszane ręką lub nogą, 
konstrukcyi. nader prostój, do poznania łatwój i miepsujące się. 
“W Wiełkićj Brytanii wiecój jak 40.000 tych maszyn sprzedano 
na użytek domowy, a królewska komisya wychowania poleciła 
zaprowadzenie jéj w 7.000 szkołach irlandzkich. ; 


Prospekta i próby szycia bezpłatnie. 
SKŁAD GŁÓWNY na GALICYE 


w Krakowie u p. Jakóba Goldwassera 
2703(-520) : przy ulicy Grodzkiój Nr. 70. 


pomada rezedowa 


Zakład Zdrojowy 


„DAAWNICA 


ogłasza niniejszóm. iż rozsyłke swych zdrojów: 
Józefiny, Stefana, Magdaleny i Waleryi 
już rozpoczał, zaprasza do wczesnych zamówień, 
by mógł tém rychlćj zadość uczynić każdemu ży- 
czeniu. Na.żadanie przesyła bezpłatnie cennik wód 
Szczawnickich z dołączeniem najnowszego opisu 


zdrojowisk. 2886(4-16) 


Główna wygrana 
zir. 250000 zir. 


_Najmniejsz» wygrana 170 złr. 
s kwietnia 1872 
odbędzie się wielkie losowanie przez rzad 
gwarantowanój pożyczki premiowój c. król. 
austrjackiéj z roku 1864 w kwocie 
1960 milionów 983.000 zr. 


Między 400.000 wygranych pożyczki, znaj- 
duja sie nastepujące wiełkie wygrane: 20 
+ 95060060 — 10 A 290.000 — 60 i 
960.600 — 81 i 150.000 — 20 i 
50.666, 20 i 95.066, 1 à 20.000, 
29 à 454.000— 171 à 10.000— 352 à 
5006 — 432 i LOOO — 783 à 1000, 
1350 4 J00, itd., zaś A70 złr. jako naj- 
mnie jsza wygrana każdego wyciagnietego losu. 
dna inna loterja nie daje takich szans 
jak ta i nastręcza każdemu sposobność mała 
wkładka wygrać 950.000 zir. 

Los jeden z numerem serji i losu kosztuje 
9 złr., trzy losy ® zlr., siedm losów 10 
sit., 15 losów $@ słr. w. a. w banknotach. 

Łaskawe polecenia za makowe prze- 
syłka kwoty; wykonywują sie prędko, su- 
miennie do każdego obstałunkw dołącza, się 
urzędowy plan gry — informacje wszelkie 
chętnie udziela się — a po ciagnieniu liste 
wygranych przesyła się każdemu udział bio- 
rąceriu bezpłatnie i wypłaca się natychmiast 
wygrane. Raczy się wiec każden, który ma 
'cheć, zgłosić jak _ najprędzćj i bezpośre- 
dnie do domu handlowego 

J. Breycha 
we Frankfurcie nad Menem 
"2928(1-6) Grosse Friedbergerstrase Nr. 41. 


, 
j 
| 


S 


2511(9-25) 


Don Komisowy Banku Galic. dla Handia | Przemysłu 


W TARNOWIE 


ogłasza niniejszóm, 


że zawiązawszy stosunki z fabrykami krajowómi i zagranicznómi, sprowadza na żądanie wszelkie 
narzędzia rolnicze, również zniwiarkę „Ceres: i kosiarkę „ECierby”, rozkładając 
zapłatę takowych na dwa lata pod przystępnemi warunkami. 
Ma na składzie znaczne zapasy tymotki, koniczyny. czerwonćj, białój i innych traw, owies 
irlandzki i groch w doborowym gatunku do siewu. 


Również otrzymał polecenie sprzedania kilku majątków ziem'skich. 


2903(1-3) 


n EE EEEE EE 
S.t. Gralichowskiego. ZR 


W drukarni „Kraju* pod zarządem 


